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Mowa fow. Daszyńskiego 
w debacie konstytucyjnej. 


Dlaczego z apatją wita Lud i Sejm projekt 
rządowy? 

Wysoka Izbo! Dziwne sprzeczne uczucia 
ogarniają myślącego człowieka w tych kiłku 
dniach ostatnich przy rozważaniu treści, formy 
i losu owego projektu deklaracyjnego Kon- 
stytucji Niepodleglego Państwa Polskiego, ja- 
ki nam rząd przedłożył. j 

W każdym kraju innym chwila taka by- 
łaby chwilą skupienia, natężonej uwagi celem 
obrony zasadniczych interesów każdej klasy 
i warstwy narodu. Dyskusje sięgałyby do 
glębi, poruszałyby owe ukryte potężne sprę- 
żyny, które przybierają tutaj formy ustawy. 
Odbywałyby się tysiące wieców, ludność cała 
poruszonaby była do głębi, albowiem jej to 
układ, jej to ład na długie przyszie lata w tej 
oto sali, i w tym oto czasie ma się tworzyć, 

. Jesteśmy świadkami zjawiska wręcz prze- 
ciwnego. Po wierzchu jedynie ślizga się ów 
projekt, nie obchodząc właściwie nikogo. Z 
apatją traktuje i Sejm i społeczeństwo tę ini- 
cjatywę. Czyżby tak było, że niema dzisiaj 
możności zespolenia wszystkich dążeń w je- 
den potężny, jasny wyraz; czyżby tak było, że 
jesteśmy jeszcze nadal trzema zaborami, zle- 
piouemi mechanicznie zaledwie, zaledwie ty- 
tulem, szyldem po wierzchu przybitym, a nie 
narodem, który oto wykuć ma swój los własny, 
wybrańców swoich decyzją? 

Lękam się, że tak jest, 

Albo czyżby tak było, żeby rozbieżność 
klasowa, żeby zwaśnienie, żeby zajęcie się 
czemś innem, aniżeli pracą twórczą budowania 
Polski, było tak wielkie, że, zhiste, projekt 
ten niczyjej właściwie duszy glębiej poruszyć 
nie zdolal? Lękam się, że tak jest wśród nas, 
że kraj, u którego czterech granic płonie po- 
chodnia wojny, rozdarty w sobie terytorjalnie 
i jeszcze, jeszcze dotąd nie zjednoczony, i że 
naród nasz przechodzi przez dwa wręcz 
sprzeczne, przeciwne sobie stany uczuciowe, 
będące wyrazem głębszych przeciwieństw — 
głębszych antagonizmów. Mam wrażenie, przy- 
patrując się życiu społecznemu Polski obecnej, 
jak gdyby był tu stan duchów, z których jeden 
znajduje się w nastroju żegnania na wieki mi- 
nionych okresów przedwojenych i w granicy 
szczupłej wprawdzie możliwości, bachanaljami 
bezinyślnemi żegna się z ginącym starym 
światem i drugi stan obłędnego wyczekiwania 
olbrzymich rzeczy w najbliższej już może przy- 
szłości, głuchego gniewu, głuchego narazie 
protestu przeciw zwyrodnieniu tych, którzy nie 
czują Polski po za zyskiem dochodzącym do 
jakichś zawrotnych wymiarów. 

I jeden i drugi stan nastrojów duszy pol- 
ers nie sprzyja rozważaniu konstytucyjnych 
orm. 


Prawa mniejszości narodowych, 


Naród aasz drży w oczekiwaniu, jakie też 
granice los mu naznaczy. I ta sprzeczność roz- 
dżierą i Sejm i cale społeczeństwo. 


Jedui chcą sięgać tak daleko, jak daleko 
saniazja podiiecaua świetnuścią historyczuą 
dawnej Polski pozwala, drudzy uważają te in- 
tencje za rodzaj nowego wskrzeszenia 1mperja- 
lizmu polskiego, potępiają je zajadle i uważa- 
ia że Polska mniejsza, będzie Polską silniej- 
szą, 

I jedni i drudzy nie pamiętają o tem, że 
Polska czy nunejsza, czy większa mieści w 30- 
bie już dzisiaj ogromne mniejszości narodo- 
we i charakierystycznem jest, że żaden z pro- 
jektów tulaj w debacie będących słowem jed- 
nym nie mówi o prawach mniejszości narodo- 
wej. 

„Mniejszość narodowa pojmowana tu jest, 
jak gdyby byla przykrojona dla Żydów, dla lu- 


dzi bez zwartego terytorjum, którym żydow- 
ska ulica ma zastąpić terytorjum ojczyzny, 
Niema tu słowa o autonomji narodów na swo- 
ich ziemiach żyjących, a stanowiących mniej- 
szość w państwie polskiem. t 

A przecież ten naród bez granie sięgać 
musi przy jednym i drugim stanie umysłów po 
oicowiznę swoją na poszczególne kresy dotąd 
jeszcze z Polską nie złączone, a na tych kre- 
sach znajdujemy stosunkowo wielką liczbę na- 
rodów obcych, osiadłych na swoich terytorjach. 
Jaką siłę przyciągającą ta Polska na narody 
sąsiednie wywrze, skoro jednym słowem na- 
wet nie mówi się tu o losach prawnych, kon- 
stytucyjnych owych terytorjów mniejszości na- 
rodowej. 

Czyż na prawdę zapomnieliśmy o tem w 
tym odmęcie w jakim żyjemy? Wszak dąży- 
my do unji, jesteśmy zwolennikami spokoju 
w interesie naszej przyszłości, wszak wojna, 
wojna swawolnie przez nas podjęta, wojna zdo- 
bywcza, zaborcza, byłaby zbrodnią wobec na- 
szego położenia geograficznego. 

Wszak wszyscy to czujemy, że ubezpiecze- 
nie nasze ma być robione o ile możności bez 
wojny. 

Nawet projekt rządowy wojnę przewiduje 
tylko jako wojnę obronną, jako wojnę narzu- 
coną. 

A czemże przyciągniemy i uspokoimy owe 
narody, które sąsiadują z nami, z południa, 
wschodu i zachodu, skorośmy w praktyce, w 
swoim projekcie konstytucyjnym ani słowa 
jednego nie stracili o samorządowem ubezpie- 
czeniu ich terytorjum? Czy sądzicie, że ubezr 
pieczenie czyjejś wiary, czyjegoś kultu reli- 
gijnego, czy „ojczystego języka* wystarczy dla 
dzisiejszego suwerena, dla narodu na swojej 
własnej ziemi? 

Rewolucja się zbliża, 


A położenie nasze społeczne? jesteśmy 
między Wschodem a Zachodem, między dwo- 
ma olbrzymiemi blokami, Czujemy, ręką do- 
tknąć możemy, jak gorączka rosyjska tu w Kró- 
lestwie w dalszym ciągu działa. Możemy co 
dnia stwierdzić, że sto lat panowania rosyj- 
skiego wgryzło się niezmiernie głęboko w spo- 
sób myślenia i odczuwania Polaka w b. Kró- 
lestwie Polskiem. Ta gorączka przyjmuje 
przecież potężne rozmiary. Ona to, przecież, 
dała podstawę bolszewizmowi, który przez 
półlora roku wbrew wszystkiemu, co o nim 
świat cywilizowany mówi, trzyma w swoich 
rękach i we władzy swojej olbrzymie teryto- 
rjum większej części kontyngentu Europy. 

Możemy się z niego natrząsać, jak chce- 
my. Możemy go zwalczać, czem możemy. Ale 
rozumieć go musimy, wytłomaczyć zagadkę, 
jak możliwem jest, żeby kilkaset ludzi rządziło 
społecznością 90 miljonową? Jak możliwem 
jest, żeby tego rodzaju porządek i układ obo- 
wiązywał kilkadziesiąt miljonów ludzi, i żeby 
nie było tam kontrrewolucji. 

A czy sądzicie, że jesteśmy zimunizowa- 
ni, zaszczepieni tu na gruncie polskim przed 
tym kolosalnym strumieniem, który dziś 
wstrząsa poprostu i podmywa podwaliny daw- 
'mego carskiego ładu całego wschodu Europy? 

Czy sądzicie, że ten strumień ognia i 
krwi, który zalał Rosję nie wybuchnie u nas 
płomienistemi językami? 

Czy sądzicie, że frazesami, zaklęciami bez- 
silnemi zażegnacie tę wielką rewolucję mate- 
rjalną, moraing i społeczną? 

A dwa drugie zabory. 

Czy one nie podlegają innym wpływom i 
oddziaływaniom już usonstytuowanego ruchu 
socjalistycznego? 

Czy sądzicie, że zaścianek poznański wy- 
łączony od wielkiej pożogi wojennej, stanie 
się typem dla obu zaborów niemieckiego i au- 
strjackiego? Czy nie widzicie, co dzieje się 
na Górnym Śląsku, który znajduje się w prze 
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dedniu kolosalnych wstrząśnień, gdzie lud pol- 
ski przebywa równocześnie rewolucję narodo- 
wą i społeczną! 

Czy sądzicie panowie, że Galicja zachod- 
nia, tak jak ona jest, nie jest dzisiaj terenem 
wulkanicznym, na którym trzeba się, będzie 
spodziewać lada dzień wstrząśnień. Oto, kie 
dy tu obradujemy, przychodzi wiadomość, że 
Radomyśl się pali, a chłopi okopują się prze- 
ciw armji polskiej pod wodzą generała Szamo- 
ty wysłanego dla pacyfikacji polskiego kraju... 
Cisza, która ogarnęła zachodnio - galicyjską 
wieś, jest ciszą tego rodzaju, że niech jeden 
wódz z ludu stanie, i niech hasło i komendę 
da, a pójdzie z nim chłop całą swoją masą, jè 
żeli się stosunki nie zmienią... 

Tak czują ludzie, którzy z tej wsi pocho- 
dzą, którzy na tej wsi żyją. (Głos: Pójdą i 
przeciwko nim, wymordują Żydów, a później 
będą projekty inne). 

Przecież tamte dwa zabory i Górny Śląsk 
Polski" i Zachodnia Galicja były przez 25 lat 
wciągane w krąg walki klasowej, prowadzonej 
nie pod znakiem bolszewizmu, ale pod zna- 
kiem międzynarodowego robotniczego socja- 
lizmu. 

I rok 1905 pokazał, że wieś nie odgrodzi- 
ła się od miasta, kiedy trzeba było walczyć o 
powszechne i równe prawo głosowania do par- 
lamentu wiedeńskiego , 3 

(Wieś szła cała zwartą ławicą do walki 
po prawo i nie ulękła się żadnych prześlado- 
wań. Ta wieś galicyjska dała do legjonów 
synów i na legjony więcej sypnęła pieniędzy 
niż cała plutokracja i arystokracja w Galicji 
(brawo!). 

Ta wieś, której syn walczył w legjonach, 
wyzwalał Ojczyznę, Polskę, z całą świado- 
mością haseł za które ginął, za które odnosił 
rany, za które głodował i cierpiał, ta wieś 
dzisiaj poszła na postwę lichwiarza, na pastwę 
glodu, na pastwę żandarma i starego austrjac- 
kiego biurokraty w niepodleglej Polscel... 

Ruchy olbrzyr.ie w Niemczech są dziś ru- 
chami, które piętro czasowi naszemu nadały 
One z powierzchni życia politycznego i spo- 
łecznego nie zejdą, One w głąb przemocą 
chwilowo zepchnięte, z głębi tej wyniosą siłę 
+wónczą nowego świata. 

A czy sądzicie, że Francja, Anglja, Wło- 
chy, że entemia, wedle zdania naszych niektó- 
rych naiwnych polityków będzie żandarm 
przeciwko polskiej rewolucji? i 


Czy sądzicie, że one są tak niewinne, tak 
czyste, że Clemenceau i Pichon są bogami 
Francuzów? Dni Ciemenceau są policzone, a 
następca jego będzie musiał uderzyć w ton 
radykalnego socjalizmu, jeżeli zechce się u- 
trzymać przy władzy. (Śmiech na prawicy). 

W niedalekiej przyszłości panowie docze- 
kacie się komentarzy tego Śmiechu i tego 
lekceważenia. 

W Anglji przechodzą dzisiaj tak radykal- 
me żądania, że tutaj wywołałyby tylko zdzi- 
wienie i zupełne. niezrozumienie. Ale spo- 
łeczność polska odcięta od Anglji nie chce 
i nie może zrozumieć, co się tam dzieje i są- 
dzi, że Lloyd George jest rzeczywiście czło- 
wiekiem podobnym np. do pana Romana 
Dmowskiego... 


(Poseł Grabski: Jakie retormy naprzy- 
kład?) „Naprzykład?'* pyta pan profesor eko- 
nomji Grabski. 

Żądanie 6-0i0 godzinnego dnia pracy u- 
znane przez rząd. 

„Naprzyklad?'* — pyta pan profesor Grab- 


Izby pracy, które będą miały kolosalne 
znaczenie i zupełnie inne, aniżeli dotychczas, 
(Głos: Będziemy za niemi). : 

„Naprzyklad?* — pyta pan Grabski — 
wszystkie projekty reformy rolnej, które sta- 
wiają na głowie dotychczasowy stan posiada- 
nia w Anglji (Giąbiński: My jesteśmy lakże 
za reformami rolnymi). 

Panie Głąbiński, pan także jest za Lloyd 
George'm, ale tej oferty poważnie brać nie 
będziemy, ; 

Proszę panów, przecież panowie właśnie 
hamują reformy, przecież panowie jesteście 
zajadlymi wrogami reformy rolnej. (Na pra- 
wicy protesty, na lewicy i w centrum śmiech), 
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Rady Delegatów Robotniczych. 


Na całym wschodzie Europy, w calych 
Niemczech, Austrji, na Węgrzech, a więc na 
wszystkich naszych granicach powstała insty- 
tucja olbrzymia, której można nie akceptować, 
można ją zwalczać, ale znowu powiadam trze- 


ba ją zrozumieć. Powstała instytucja, już nie ' 


jako pomysł ideowy, ale instytucją „Rad dele- 


gatów robotniczyck'. , i 

Te „Rady delegatów robotniczych“ w Au- 
strji naprzykład, znajdującej się pod obuchem 
glodu, która mówi wyraźnie, iż nie może ich 
dzisiaj wprowadzić dlatego, że kapitalistyczną 
ententa odmówiłaby chleba i słoniny i wę: 
gla, doprowadziłaby kraj do zupełnego głodu, 
spotykają się z oświadczeniem, że należy utwo- 
rzyć „Rady delegatów robotniczych”, że nale- 
ży przyjrzeć się bliżej tej instytucji, dać jej 


pole działania, wykształcić ją, aby z przede 


miotu strachu stała się instytucją ładu i po- 
myślności, dla olbrzymiej, największej dzisiaj 
pey pracującej, dla całego nanodu i pań: 
wa. , 
Polska — oaza glupoty drobnomieszezańskiej, 


Gdzie tutaj w projekcie konstytucji choć 
słowo jedno, kto o iem wspomnial? 


Dia panów wystarcza gołosłowne, głupie 


nieraz naigrawanie się nad tym, 00 wsirząsa 
dziewięćdziesięcioma miljonami pa Wscho- 
dzie i 70 miljonamı na Zachodzie. Jako ty- 


powi tępi drobuoimieszczanie, patrzą niektór 2 


rzy z Was na świat zewuętrzny i argumentują 
tak długo, aż ten świat zewnętrzny, poprostu 


machnięciem ręki zdmuchnie tych iromicznych A 


widzów polskich z widowni, 

Tak już nieraz bywało w Polsce — wola- 
no, iż „Polska nierządem stała”, kiedy na pra- 
wo i lewo tworzył się absolutyzm, kiedy two 
rzyła się silna władza rządowa, kiedy tworzy- 
ła się stała armja, kiedy tworzył się skarb na 
jej utrzymanie, kiedy krystalizowały się potę- 
gi oświeconego absolutyzmu — nasi beoci nie 
rozumieli tego, — „nierządem Polska stoi“ — 
powtarzali, aż nierządem Polska padła i do- 


słała się na stuletnią niewolę zorganizowanej 


biurokracji i absolutyzmu narodów obcych. 
Tak i dziś patrjotycznym frazesem stara- 
cie się oczy sobie i drugim zakryć, aby 
nie widzieć, że na prawo i na lewo burza sza- 
leje. Frazesem o idyllicznej „oazie“ pociesza- 
cie 20 miljonowy. naród niezadowolonych lu- 
dzi — i to się nazywa polityką? to się nazy« 
wa budową państwa?! 
Każda konstytucja rodzi się w bólach, każe 
da konstytucja, jeśli ma stygmatyzować nowy, 
ład, musi w sobie nieść znamię buntu przeciw. 
światu staremu. Gdzie u Was jest jedna choć 
litera buntu przeciw temu, co w Europie było 
przed wojną panującem? } 
Powtarzacie bezmyślnie liberalne frazesy, 
upajacie się ładem rzekomym i obiecujecie s0- 
bie szczęście, zdrowie į pomyślność, zwłaszcza, 
że przy pomocy tej konstytycji ludzi z wadami 
dziedzicznemi przychodzących na świat już nie 
będzie. (Wesołość na sali). 
Polską ma być oazą klerykalizmu. — Rzymscy 
Polacy. 


Każda konstytucja musi mieć w sobie ja: 


kąś nutę bluźnierczą przeciw starym. bogomą 
a co w tej konstytucji jest? Oto — konkordat, 
który runął wszędzie w 70 rokul 

Zapowiada ona ugodę ze stolicą Papieską 
i na tę ugodę konkordatu, którego nigdzie w. 
Europie niema, jeszcze na tę ugodę kręcą no- 
sąmi panowie z ludowo - narodowego związku 
przez usta swojego mówcy wczorajszego. Jesze 
czę i to im za mało. I będziemy słyszeli tu 
głosy, podobne do owego glosfi w broszurce, 
rozdanej nam uprzejmie za darmo, ks. Kakow= 
skiego, który zapewniał, że będziemy tu mieli: 
jakąś religję panującą. Nad kim panującą?, 
(Wrzawa na sali. Dzwonek marszałka), że 


będziemy mieli jakąś religję panującą, (głos:, 


Prowokator) powtarzam, pytam nad kim pa- 


nującą — nad rządem? nad narodem? i 
Niedość wam, panowie, konkordatu, nięe 


tolickiej do państwa będzie dopiero wtedy sto=' 
sunkiem prawnym, jeśli papież się na to zgo- 
i z. 


Niedość, że odstępujecie część wł. A 
„sereanego" Sejmu 1 jego pran--bo lo waz 
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' lacji przymusowej wielkiej własności 


(Na prawicy wrzawa). 
' _ Huż to szanownych kolegów duchownych 
krzyczy? (Wrzawa). (Dzwonek marszałka). 

Że panowie koledzy ze stanu duchowego, 
tutaj licznie reprezentowani, czują się oburzó- 
mi, to ja rozumiem, bo to'o ich panowanie, © 
ich rządy, o ich przewagę chodzi, 

Ze wszystkich narodów katolickich Polska 
Jedna zabiera się do zawarcia konkordatu. Naj- 
bardziej katolickim ludem w jednolitem swo 
jem wyznaniu są Włosi. Zaproponujcie we 
(Włoszech konkordat, a wówczas zobaczycie, 
jakby was parlament włoski przyjął. (Wrza- 
'wa. Głos: Ja lepiei znam parlament włoski). 
Co pan znasz lepiej, tego nie wiem. Ja w tej 
chwili seem przy głosie i to mówię co ja 
znam. to, o pan znasz, to powiesz to pan 
tu na trybunie, te 

Naród włoski ma najwyższy procent kato- 

licyzmu i nie zna konkordatu, a my, którzy ma- 
my prawosławnych, Żydów į ewangelików, my 
chcemy stwarzać konkordat — i to jeszcze za 
mało, jeszcze tu ałyszymy gołsy, które chcą, 
aby tu panował arcybiskup, jako władza pa- 
pieża. 
i Powtarzam jeszcze raz pytanie, które uto- 
nęło w zgiełku, nad czem to panować chcą pa- 
mowie księża rzymsko - katoliccy? Nad szko- 
łą w pierwszym rzędzie, nad oświatą, nad du- 
8zą, jednem słowem, rozciągnąć chcecie rządy 
bez kontroli Sejma, bo wy owym 
panującym wyznaniem i piecza duchowych 
spraw masy w waszym wyłącznie będzie spo- 
czywać ręku. 

Powiedźcie to jawnie, a wówczas naród 
będzie miał sposobność ocenić, a wówczas wal- 
ka rozegra się jawna i uczciwa, ale powiedz- 
cie, połóżcie kropkę nad i, wyjdźcie raz z tra- 
zesu, jakobyście byli w pierwszym rzędzie 
Polakami i powiedzcie, że jesteście w pierw- 
szym rzędzie rzymsko - katolikami, (Głosy: 
Frazes). 


f 
Sejm straci? popularność. 

Płód przychodzący na świat, dziecko, po- 
szarpać musi w pewnej mierze łono matki. W 
tej konstytucji nie czuję bólu. szarpania 
wnętrzności narodu, mam uczucie, że to jest 
martwy, poroniony płód, że to jest owoc nie 
miłości, tylko kłopotliwej sytuacji chwilowej, 
'że to jest maska i szyld dla ratowania presti- 
‘gu tego Sejmu, który już zdepopularyzował się 
w oczach ludności do szczętu. 


- Pierwszego maja położyliście panowie na 
sobie osąd w oczach wszystkich robotników, 
Sma ąc święto 1 maja, (Głos protestu na 


Zaniedbując reformy socjalne, odkładając 
reformę rolną, zdepopularyzowaliście się pa- 
mowię w miastach i po wsiach; tylko drobno- 
mieszczaństwo, które upajacie poprostu fra- 


_ zesami patrjotycznemi, idzie za wami, widząc 


że można prowadzić pasek bardzo ko, że 
żesteście paraliżem obrony pia E | Żów 
go tę konstytucję wniesiono, ażeby odświeżyć 
wasze imię, waszą sławę w ludzie, ale wnie- 
2 rzecz tak nieudolną, że nikogo nie zain- 
teresowała, jak wspomniałem na początku, 
wywołała tylko kpiny i szyderstwa. 
WEZ (Dak, nast.), 


Robotnicy popierajcie 


swoje pisme codzienne! 


„ROBOT NIK”, niedziela if mała 1919 r. 


Mały feljeton. 


Ma temat organowy.. 


Przy podziale pracy do numeru przydzie- 
lono mi ocenę „deklaracji konstytucyjnej ‘, 
przedłożnej Sejmowi ' przez obecny gabinet. 
Strapiłem się mocno. Prawnikiem nie jestem, 
raczej lewikiem, ponieważ praktyka nauczyła 
mnie, że prawo jest po to, aby je obchodzić, 
Było tak za czasów wszystkich trzech okupan- 
tów, lecz i dzisiaj możnaby powiedzieć w tej 
materji — patrząc na praktyki naszych urzęd- 
ników, żandarmów, aprowizatorów — „wszyst- 
ko to już byśo*. Więc teraz obchodzę prawo i, 
zamiast czekać np.4—8 godzin w ogonku, idę 
do „komitetu“ przed zamknięciem sklepu, mi- 
zdrzę się do komitetówiki, to i jej 
kwiatek, to ją uszezypnę... i chlebuś dostaję, a 
nawet cukier i smalec. Bardzo to robię nie po 
obywatelsku, ale nie mam innego wyjścia. Gdy 
bowiem na początku wystawałem w ogonku 
zamiast wysiadywać w Rędakcji, na tym po- 
czątku rzekł do mnie redaktor takie słowa: 
„Zysławiel „Robotnik“ to znaczy „rób“, Kie- 
dy strajkujesz, strajkuj, gdy pracujesz, rób". 
No i nie mogłem redaktorowi odmówić słusz- 
ności, a nawet wziąłem tę sentencję do głowy 
i kazałem ją z jednej z mych siedmiu ofiar Wy- 
działu zaopatrywania wymalować sobie nad 


Ale deklarując me stanowisko, zadaleko 
odbieglem od „deklaracji konstytucyjnej ‘, 
Prawnikiem tedy nie jestem, raczej lewikiem. 

tucjonalistą rówuież nie mogę siebie 
raczej obstrukejonistą — a to z po- 

wodów żołądkowych, o które przyprawił mnie 
Wydział zaopatrywania. Wziąłem się jednak 
do czytania, spodziewając się, że duch boży 
manie oświeci, zwłaszcza, że, jak mi to było do- 
brze wiadomo, święci garuków nie lepią, sku- 
ro ganuków nie, to i koustytucji uie. Zatem © 
jeden gryzipiórek nagrypsal, drugi może ogry- 
psać. 


Czytam: „We wzniosłości dusz widzi 
Rzeczpospolita czynnik wydoskonaleuia ludz- 
kości!'* Na te słowa aż mi dusza zaśpiewała: 
„ja się klawo na tem znam”. Na tem, to znaczy 
na To właśnie robota dla mmis. 
Wzniośle napisać o wzniosłej konstytucji. Czy- 
tam dalej: Wolność zarobkowania... No proszę! 
wolno...?! hal ha! a to ci, „brachu”, jak rymu- 
je Wolski, szeroka ogromna, ja- 
kiej świat nie zna, Bo powiedzcież mi, gdzie 
komu, w jakim ustroju wolno było zarobko- 
wać? Gdzie?l— Wszędzie! A widzisz. Skoro 
wszędzie, to niema co o tem pisać. Głupiśł 
Właśnie dlatego tak napisano, że pracy niema 
w życiu. Niechaj będzie przynajmniej w—kon- 
stytucji. 

Deklaracja zabezpiecza dalej „wolność na- 
bywania i zbywania własności”, Skono wolno 
nabywać — myślę sobię — to sobie zaraz na- 
będę. Nabędę sobie kupę domów, a potem je 
zbędę — i znobię majątek. Tylko skąd wziąć 
na to pieniędzy? O tem, myślę sobie, musi 
być mowa w dalszych częściach. 


Szukam więc, czytam, pocę się i napoty- 
kam takie zdanie: Powołane będą „organy, 
któreby dbały, żeby obywatele na świat prey- 
chodząc, nie byli obarczeni wadami dziedzicz- 
nemi“, Ta myśl wielce głęboka, wprost pełna 
miłości bliźniego, olśniła mnie, porwała na 
szczyty najwznioślejszych rozmyślań. Więc or 
gan będzie dbał... Ale, czy każdy organ nadaje 
się do tego? Ażeby sobie ułatwić myślenie, po- 
stąpiłem w imię zasady mędrca, który powie- 
dział: „poznaj siebie samego* i rzekłem do 


swej duszy posępnej: Zali twój organ dbał o 


to, zali siedm twoich cór są „obarczone wada» 
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mi dziedzicznemi?* Aczkolwiel nie jestem 
również medykiem, ale to to wiem, że sobie 
nie wiele mogę zarzucić pod tym waględem. 
Lecz tu z kolei nasunęla się refleksja, czy de- 
klaracja ma na myśli tylko mężczyzn, czy tak- 
że i kobiety, Bo jeżeli i kobiety mają zabezpie- 
œa, a kobieta jest jak wiadomo slinksem... 
O, psiakrew, poskrobałem się w głowę, Kto mi 
wyjaśni niezgłębione labirynty deklaracji? Ja 
jestem gryczipiórkiem i lewikiem, nie medy- 
kiem i nie prawnikiem i nie organistą... a tu 
organy w robocie... 

Pójdę do Sejmu: „Ten się na tem klawo 
zna“, Gadał o konstytucyjnej deklaracji poseł 
Seyda. Właśnie poruszył ternat organowy, ale 
tylko poruszył... nie ośmielił się go... zgłębić. . 

powiedział to wszystko, co było w 
„Robotniku”, w „Kur. Porannym“ i „Warszaw. 
skim*, ale sfinksa organowego nie wytłuma- 
czył. Inni nawet nie tknęli tematu. Bylem w 
rozpaczy. Cóż ją © tem napiszę, a nie napisać 
niepodobna.. Więc... Wracam do Redakcji i 
martwię się i łamię głowę. Aż tu... O czytelni- 
ku! Z jakąż radością zaśpiewałem: „Bartoszu, 


zamiec w chórze watykańskim umarł, zaś Turcy 
opuścili Europę. 
Zysław, 
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Komuniści a niepodległość Polski 


We wszystkich deklaracjach, we wszyst- 
kich odezwach i rezolucjach komuniści nasi 
skrzętnie unikają wypowiedzenia się w spra- 
wie niepodieglości Polski. Kiedyś na posie- 
dzeniu Narady większych R. D. R, nawet 
przyparci do muru jasnem pytaniem delegata 
pepesowca: czy komuniści są za niepodległu 
ścią Polski, czy też są jej przeciwni? — nie 
mieli odwagi wypowiedzieć się otwarcie — 
odpowiedź ich była pełna mglistości i ogólni- 
ków w rodzńju, że ustrój socjalistyczny sam 

uiępodiegłość nany 


To wykręcanie się od jasnej odpowiedzi 
już dużo mówiło, tembardziej jeśli się je te- 


ski“, Przejrzenie tych pism nie pozostawia już 
żadnych wątpliwości. Stanowisko komunistów 
i charakter ich pracy uwidoczniaą się tu z całą 
jaskrawością. . 

Oto pisze „Młot* z dnia 2 lutego: 

„Zadaniem historycznem pwoletarjatu jest 
zniesienie nowożytnego państwa „narodowe- 
go”. Stara to doktryna S. D. K, P. i L. — Pań- 
stwo narodowe było dla nich zawsze najwięk- 
szym straszakiem. I teraz dla nich: 

„Sprawa polska znów łączy się ze sprawą 
międzynarodowej rewolucji, jeno uie przez 
hasło niepodleglego państwa polskiego, lecz 
przez hasło: precz z nim!“ 

To się nazywa mówić otwarciel 

Kiedy swego czasu zaznaczałem, że ko- 
maumiści zagrażają niepodległości Polski, że 
hasło to i przez to między innemi przyczyaami 
zachowuje swe aktualne znaczenie dla prole- 
tarjatu i musi być przezeń pilnie strzeżone — 


2. ] Nr' 183. i 


któryś z komunistów nazwał to walką z wia- 
truksumi, Teraz nie pozostaje chyba najmniej- 
szej wątpliwości w tej sprawie. Nie będę wui- 
kał w szczegóły zagadnienia, ale jedną myśl 
zasadniczą podkreślę: urzeczywistuńenie s0= 
cjalizmu wymaga naturalnej podstawy. Nie: 
może być tą podstawą państwo powstałe z za- 
borów, państwo wsbrzymnujące w rozwoju ną- 
rody ujarzmione — państwem tego rodzaju 
jest dawna Rosja. I nie chodzi tu bynajmniej 
o to przez kogo to państwo jest rządzone, czjj.. 
przez białego oara, czy też przez czerwonega 
komisarza — chodzi tu o samą treść państwa: 
= chodzi tu o jego terytorjum i naród. Pań: 
stwo, które się ma stać terenem zwycięskiej 
rewolucji socjalnej, którego organa mają orga* 
nizować życie uspołecznione, musi być pań- 
stwem jednolitem możliwie pod względem e] 
konomicznej i narodowej struktury — musf 
być właśnie państwem „narodowem'*, 41 
. Kto poważnie myśli o urzeczywistnieniu 
socjalizmu, kto rzeczywiście chce tworzyć ży- 
cie na nowych zasadach, ten musi stanąć ną 
powyżej sfonmułowanem stanowisku. Chęć u-| 
trzymania starych ramek państwowych jest. 
dążeniem nawskroś reakcyjnem. W stane ram’ 
ki nie pomieści się nowa treść. i 
Ale może komuniści chcą zachować nie- 
podleglość Polski, a jedynie chcą wytworzyć 
związek wolnych socjalistycznych narodów ?. 
Związek taki jest konieczny. Żadne społeczeń- 
tswo nie może dziś żyć odosobnione od innych. 
Ale nię o związek lub federację chodzi komu-, 
nistom. Mówią oni wyraźnie („Młot* nr. 43); 
„Od autonomji... przechodzimy do walki € 
ie Polski z Rosją sowiecką”, Ę. 
Swego czasu komuniści nasi, będąc jesz- 
cze w skórze błogosławionego esdekapeelu, . 
głosili utopijność, nieziczczalność idei niepod- 
ległości, Mówili oni, że nie walczą v niepodle=" 
głość bo to niemożliwe. Przecie w odezwie: 
moskiewskiej grupy S. D. K. P. i L. na począte,. 
ku rewolucji rosyjskiej czytali wszyscy, że 
staje ona na stanowisku Niepodległości, gdy, 
carat runął i stała się ona możliwą do urzeczy=' 
wistnienia, Dziś nowa piosenka na stary t H 


'— dążymy do zjednoczenia Polski z Rosią. 


Jakiego zjednoczenia? Poniższa cytata jam ' 
= na to pytanie daje odpowiedź („Młot* ar. - 

„Wszelki podział na osobne republiki so: 
wieckie jest tylko podziałem administracyj< 
nym, nie może być mowy o niepodleglej Pol- 
Bee i Litwie, Ukrainie, Rosji sowieckiej. 
Wszystkie soojalistyczne jednostki adıninistna= 
kort muszą stanowić jedną uierozerwalaą cą?! 


Wątpliwości nie pozostaje żadnych. ` 

Starą piosenkę ałowianofilów rosyjskich © ..: 
morzu rosyjskiem, do którego wpadają stru- 
mienie słowiańskich narodów, śpiewa się dziś 
na nową nutę. Treść ta sama, choć ideologję,, 
słowiańszczyany zastąpiono sitałszowaną ideo-.. 
logją soajalizmu. Treść ta sama, powtarzam: 
dążenie do wytworzenia jednej niepodzielnej' 


w Petrogradzie w kwietniu czy maju 1917 r. 

Mówiono tam, że Lenin, to wielki patrjota, za* 

rzucanóo mu, że nie jest intennacjonalista, że z: 

uczucia swego dąży do „zadziwienia Europy” 
Dążwość 


swym. narodem *, ta przybiera wii. 
praktyce te same drapieżne i "które; . 
mieli w stosunku do nanoadów nnych ©amo-i 


wie rosyjscy, a których ofiarą padła i Polska. ` 
Trubadurami tego odnadzającego się imperja-. 
lizmu rosyjskiego są starzy jego niewolnicy — 
komuniści polscy. „ił 
Ale my przeciwstawiamy im nasze hastos; 
Niepodległa Polska Socjalistyczna, I hasło ta 
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|, Decydujący jednak dla stanowiska rządu 
bolszewickiego jest jego stosunek do najlicz- 
niejszej, bo 80% liczącej klasy włościańskiej. 
Przed wojną jedynem dążeniem chłopów była 
chęć zaspokojenia ooraz bardziej zaostrzają: 
cego się głodu ziemi. Memorjały, składane ca- 
mowi przez włościańskie oddziały Związku na: 
wodu rosyjskiego, żądały bezwzględnie parce- 
ziem- 
skiej. To też wszelka partja, wystawiająca ha- 
sło rozdawania ziemi, mogla liczyć na popar- 


rewolucji włościaństwo zwartą masą na wyb» 
rach do ziemstw, zarówno jax do Konstytuan- 
ty głosowało za partją socjalno-rewolucyjną, 
ale nie miało najmniejszego zamiaru bronie- 
mia jej z orężem w ręku przeciwko bolszewi- 
'bom, którzy również zapowiadali oddanie 
'wszystkiej ziemi pracującemu na roli ludowi, 
tembardziej, że nie rozumiało supełnie różni- 


cy między unamodowieniem ziemi bolszewi- | 


ków, a socjalizacią z utrzymaniem „obszczy- 

y“ (wspólnoty gminneń), stanowiącą podwa- 
ilinę programu Eserów. Były coprawda drobne 
(powstania chłopskie w centralnej Rosji, ale 


nawet źle zorganizowana czerwona gwardja 
1918 r. z łatwością je stłumiła. Jednakże utrzy- 
manie monopolu handlu. zbożowego przez 
rząd bolszewieki i naznaczenie cen zbyt ni 
skich w stosunku do cen rynkowych potrzeb- 
nych chłopu fabrykatów było powodem całe- 
go szeregu trudności, Chłop, który już za rzą- 
dów carskich z niechęcią dostarczał wyznacz- 
nę kontygensy, za bolszewików, kiedy aparat 
wykonawczy uległ silnemu rozpreężeniu, a 
nakazy moralne działały jeszcze słabiej, sta- 
rał się wogóle uchylać od swojej powinności. 
Reżultatem tego była konieczność zastosowa- 
nia rekwizycyj przymusowych, w połączeniu 
z ekspedycjami karnemi, - Opór, 

rząd bolszewicki na wsi zmusił Radę komisa- 
my ludowych do poszukiwania tam sojuszni= 
ka, W połowie 1918 r. utworzono po wsiach 
Komitety włościańskiej biedoty, wybierane z 
małorolnych i bezrolnych, Komitety te miały 
na celu wydostanie zboża od zamożnych chło- 
pów, których oskarżano o sabotowanie rządów 
ludowych. Jednakże i ta instytucja okazała się 
mało celową, gdyż Komitety były wprawdzie 
dość silne, żeby pekwinować zboże, ale konfi- 
skowały je na swój użytek. W dodatku wpły- 
nęły na osłabienie intensywności pracy rolnej, 
to też jesienią 1918 r. sprawa agrama znów 
wypłynęła na porządek dzienny i poważnie 
już mozstrząsano kwestję zniesienia tych osła- 
wionych komitetów. 


W mowach swoich Lenin wskazywał, że 


- wczorajszy wróg, zamożny chlop, jest właści- 


wyjeżdżać do gubernij upodzajnych dla zaku- 
pu 2 pudów mąki, a w ostatnich czasach Le 
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nin bnonił projektu ogłoszenia wolnego ham- 


tego, że wzamian za nie miasto 
mu nic dać nie może. Na to nie pomoże wpro- 
wadzenie wolnego handlu, a jedynie wzno- 
wienie produkaji fabryk, co, jak widzieliśmy 
narazie jest niemożliwe. W rezultacie miasto 
zamiera, a na wsi gromadzą się produkty nol- 
ne, pozwalające chiopom na odżywianie się, 
przed wojną nieznane. Proces ten bowiem nie 
jest wyłącznie rezultatem rewolucji, gdyż bo- 
gacenie się chłopa jest ogólmo-europejskiem 
zjawiskiem wojennem. Jednakże zachodzi ©- 
bawa, że wydajność ziemi zmniejszy się z cza- 
sem znacznie wskutek braku inwentarza mar- 
twego, żywy w przeciwieństwie do całej Eu- 
ropy znajduje się w Rosji szczególniej w sta- 
nie dość dobrym, naprawdę daje się odozu- 
wać tylko brak koni. 


Navogół rezultaty rządów bolszewickich 
dają się ująć w trzy punkty: 1) Rozstrój środ- 
ków transportu. 2) Upadek produkcji. tabrycz 
nej. 3) Ściśle z tem związane niszczenie miast 
i ierne bogacenie się wsi. 

Proces ten zresztą mie ogranicza się do 
Rosji, istnieje, chociaż mniej intensywnie, we 
wszystkich krajach Europy i jest rezultatem 
kolosalnego zniszczenia bogactw realnych, na- 
gromadzonych przez 40 przeszło lat wytężonej 
pracy. Przemysł wszędzie stopniowo zastoso- 
wał się do potrzeb wojennych, a teraz nie mo- 
że gwałtownie wrócić do produkcji pokojowej 
ze względu na cały szereg trudności. Są tc: 
przed em anarchistyczny stan rynku 
walutowego i ściśle z tem związana niemożr 
mość nonmalnego handlu między k 
Już podczas wojny w stosunkach międzynaro- 
dowych zapanował handel zamienny, o ile nie 


placowo jak np, w stosuuku Europy do Ame- 


kie śnodki płatnicze Eunąpy bliskie SQ Wj „żer. 
pania. Również w stanie rozstroju znajdują : 
się środki transportu. Brak robotnika nie po~- 
zwalał na systematyczny remont, ani toru lios? 
lejowego, ani taboru przy oswiele bardziej in-- 
tensywnie prowadzonej gospodarce kolejowej; - 
dla przerzucania wojsk-w chwilach  krytycze 
nych brano wszystkie wagony, parowozy, jar, 
kie były pod ręką, uniemożliwiając prawidlo* : 
we ekgploatowanię kolei. Tysiące wagonów: 
i parowozów zostało zniszczonych podczas - 
działań wojennych, a zastąpić ich nowymi 
przy pomocy przemysłu gorączkowo pracują- 
cego dla zaspokojenia bezpośrednich potrzeb - 
armji było niemożliwe. To też Europa prze- 
chodzi teraz. ostry kryzys kolejowy, potęgują- 
cy i tak już ciężki stan przemysłu. j 

Co się tyczy samych zakładów przemysło-. 
wych, to. należy skonstatować, że niezależnie 
od braku surowca ich potencjonalna wydaj- 
ność zmniejszyła się zuacznie wskutek zdeze- 
lowania maszyn, których narazie nie można 
zastąpić, v głównie wskutek nerwowego wy*' 
czerpania robotnika, śzczególniej powracają*. 
cego z frontu, nie pozwalającego mu na jedino” 
stajną i intensywną pracę. Lever, właściciel: 
największej mydlarni angielskiej Port- Suns) 
light, wygłosił już w r. 1917 odczyt, w którym, 
dowodził . na zasadzie obsenwaci, przepuowa:| 
dzonej w swojej fabryce, że większość robote, 
ników - żołnierzy bezpośrednio po powrocie, 
z frontu po dwugodzinnej monotennej pracy 
fabrycznej, jest absolutnie wyczerpana. Od te”; 
go czasu warunki mogly się tylko pogorszyć», 
Nawet dłuższa przymusuwa bezczynność m2, - 
choć możę w mniejszym stopniu, ten sam de] 


'moralizujący wpływ. Do tego dochodzi po*, 


większenie się niepomierne budżetu państwa 
i wszystkich: instytucyj samorządowych, WY”. 
wołane przez warust dlugów, konieczność wa; 
piwania peusyj inwalidom, wdowom i sięz 
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miweczy plany bękartów starego ładu, okry- 
Wających swą nędzę moralną i umysłową 
gramkim frazesem. Idea socjalizmu i wolności 
Larodów zwycięży. 

Z. Zaremba, 


No w gc PE a a GEJ PO p 
Chlaśnięcia. 


Z nastrojów wiosennych. 


"Jeszcze bardziej, niż wiosna, szczęściem mnie 
napawa 

Ta myśl, że, gdy z Flęsk wojny jakoś się wy- 
liżem, 

Nasza droga stolica, kokotka Warszawa, 

Bez gadania ci zrobi się drugim Paryżem... 


Już teraz słyszysz ciągle tylko parle franse, 
to nietylko, chłopie, za Żelzną Bramą... 
Raz wraz spotykasz bubka francuskiego z da- 
mą, 
Która wpadła w wiosenno - entente'owe tran- 
sel... 


~ czapce bubka złote, błyszczące galony, 
złotem, wiosennem słońcu, w Alejach aż 
s grają!... 
Ot, stanął przed ubogą z Powiśla fiorają *), 
y wziąć od niej kwiatów dla swej ulubio- 
nej!!.., 


Wystawy cukierników i innych paskarzy, 
Ślicznie zdobią „stylowe“ portrety Hallera!... 
z pośród damskich majtek twarz jego wy- 


ziera, 
A także jakby, człeku, o miłości marzy!... 
ITrudnot... Taka już poral.. Wszak drzazga n na 
drzagę 
Nawet—podobno w maju bez pardonu leziel... 


pośród drzew zieleni idzie turkos w fezie 
żerwonym, z serc kobiecych robiąc istną mia- 


zgę!... 


Wszyserśmy zentencieli, idąc śladem Romcia, 
Choć Badil zabierze Ciesrya i nici są z Gdań- 
ska... 
I traneuskiego bubka nonszałancja pańska 
Sprawiła, że upadła Or-Otowa Domciat.. „8, 
Waclaw Wolski, 
eaaa 
*) Kwiaciarką, 
**) Jeden ze staromiejskich typów Or-Ota. 


FTR ORAZ ESP ABW TWA SĘ s 
Posiedzenie Centralnego Wydziału Roboty 
Wiejskiej, 


Dn. 14 b. m. w środę o godz. 8 wiecz. w 
lokalu „Robotnika“ odbędzie się posiedzenie 
Centralnego Wydziału Roboty Wiejskiej. 

Proszeni są o przybycie posłowie: Dobro- 
wolski, Klemensiewicz, załwnka, Reger i Ku- | 


RS 
yi POOR OZZIE 


Odczyt tow. Zaremby, 


aj ajedcclą, dnia 11 maja r. b, o godzi- 
rano w sali teatru w Promenadzie, w 
rodek odbędzie się odczyt, który wygło- 
ei abo Zaremba na temat „Socjalizm a bol- 
ki Gewizm”, Bilety do nabycia w cenie i mar- 
akiej, 30 tenigów będą na dzielnicy Mokotow- 
Bagatela 12, i na 2 godziny przed od- 
R Rajlicznioj posada. Stawie się tow. jak- 


Odwołanie odczyta. TA, 
Zapowiedziany na niedzielę odczyt * 
Jaworowskiego nie odbędzie się. xt 


© WSTECZ ENIA œo stwarza sumy nie daj 
jące si uzyskać 
aj chczaso chczasowemi formami „podsdkówi! Dotych- 
Cas nie widzimy w Europie zachodniej i środ- 
owej żadnych prób podjętych w celu prze 
= Yciężenia tych trudności. Ma się wrażenie, 
a... koła Are wrócić do gospo- 
darczy ów przedwojennych, a tym- 
SR sajaa się uieskoordynowanemi rozpo- 
"orze utrzymać om tako porządek we- 
, A= należy zaznaczyć, że Doz- 
Daa ocni io jak np. upaństwowienie ko- 
ú węgla w Anglji i Niemczech albo projekt 
Ustępsly agrarnej w Polsce idą w kierunku 
a Gpstw dla żądań ludowych. Ludzie instynk- 
mie czują, że podobne połowiczne śpodzi 
Prowadzą do celu i gwałtownie zw rocają 
vA do, choóby najprymitywniejszego, ale o 
Śnię lACEBO całokształt życia, sposobu wyj- 
2 chaosu politycznego i ekonomicznego, 
pd) stworzyła wojna. Na tem polega siła bol- 
dze wer jest to bowiem próba, by na dro- 
sę imniejszego oporu t. j. przez dalsze 
aiarzepią dawniejszych form _ produkcji, 
'ebianie skłounościom rodkładowym mas 
„ŚĆ wreszcie do produkqji opartej na mowych 
ach i na nowym porządku społecznym. 
zosiadanie jednolitego programu stanowi nie- 
Ara wyższość rządu / bolszewiakiego 
rządami wszysikich innych państw. Prze- 
Wyżza on je pozatam wolą wy /arcia bez- 
kit ednego przymusu na rządzony przez sie- 
jące ród. Demokratyczne formy rządu istnie- 
wał przed wojną „pozwalające każdemu oby- 
kuta lowi na pewną większą lub mniejszą 
da ẹ w stosunkach społecznych i gospu- 
Arczych dawały rezultaty ` możliwe- tylko 
ek tradycyjnie wszczepionego poszano- 
nia prawa i rządu i stosowania się dobro- 
z ego do przepisów moralności. Wojna po- 
Trwała bardzo poważnie wszystkie nieu- 
x ine więzy. how dla So (af 
parlamentarne już, być 
Może, przed 1914 r. zbyt mało elastyczne dla 
iS atann prawodawstwa do ciągle zmie 


| 


iR EE Kh OBOT X I K“, níodziela, 11 maja 1919 r. 


Wymiana not między delegatem nadzwyczaj- 

nym Republiki Polskiej p. A. Więckowskim a 

Komisarzem Sowieckim do spraw zagranicz- 
nych Cziczerinem. 


Jak wiadomo, rząd p. Paderewskiego wy- 
słał do Rosji delegata nadzwyczajnego p. a | 
leksandra Więckowskiego.  Główuem xa 
niem p. Więckowskiego miało być uwolnienie | 
aresztowanych członków poselstwa polskiego. 
Rząd sowiecki miał ich swego czasu wypuścić, 
lecz po zamordowaniu delegacji rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża zatrzymał ich w więzie- 
niu. 

Na żądanie Cziczerina p. Więckowski prze- 
słał rządowi rosyjskiemu dn. 21 marca doku- 
menty, dotyczące śledztwa w tej sprawie. Naj- 
ważniejszym z tych dokumentów było sprawo- 
zdanie przewodniczącego Nadzwyczajnej Ko- 
misji Śledczej, p. Jana Benisławskiego. 

Dnia 24 manca p. Więckowski zwrócił się 
z następującym listem do Cziczerina: 


Do obywatela Komisarza Ludowego spraw za- 
granicznych, 
Szanowny Panie! 


W przesłanym Panu wraz z listem z dn. 
21 marca sprawozdaniu przewodniczącego 
nadzwyczajnej komisji śledczej nie wskazano 
jakie środki zastosowano względem przypu- 
szczałnych winowajców zbrodni. Wobec te- 
go, iż Pan zwrócił na ten brak uwagę, spieszę 
zawiadomić Go, że możliwość uniknięcia sądu 
i kary dla przypuszczalnych morderców jest 
zupełnie wykluczona. 

Przez oświadczenie to pragnę jeszcze raz 
podkreślić, że rząd Republiki Polskiej powziął 
stanowcze kroki ku wykryciu į ukaraniu win- 
nych, a najmniejsze powątpiewanie w tej spra- 
wie z czyjejkolwiek strony uważam za bez- 
względnie niedopuszczalne. Sądzę, że wyja- 
śnienia przesłane rządowi Rosyjskiemu Socja- 
listycznej Federacyjnej Republiki Sowieckiej 
są zupelnie wyczerpujące, uważam więc za 
możebne w celu wywiązania się z włożonych 
na mnie przez rząd Republiki Polskiej zleceń 


prosić Pana, Obywatelu ABOWA o wyTraże- 


nie Towarzystwu Rosyjskiemu Czerwonego |. 


Krzyża uczucia ubolewania głębokiego, s po- 
wodu mordu dokonanego na członkach misji 
na terytorjum polskiem, tembardziej, że spra- 
wa ta prawdopodobnie, nie obyła się bez 
współudziału naszych agentów i żandarmerji, 

Pozostaję z głębokim szacunkiem, Dele- 
gat nadzwyczajny min. spraw zagranicznych 
Republiki Polskiej: 

A. Więckowski, 


Moskwa, w dn. 24 marca 1919 r. 


Cziczerin odpowiedział następującym listem: 


Do Obywatela Delegata Nadzwyczajn Rzą- 
du Republiki Polskiej Aleksandra Więckow- 
skiego. 
Szanowny Paniel 

Zapoznawszy się z treścią załączonego do 
listu Pańskiego z dn, 21 matca sprawozdania 
nadzwyczajnej komisji śledczej o rozstrzelaniu 
misji towarzystwa rosyjskiego Czerwonego 
Krzyża oraz wiadomości dopełniających z dn. 
24 marca i przyjąwszy pod uwagę przysłaną 
przez Pana listę aresztowanych członków de- 
legacji Rady Regencyjnej oraz członków pro- 
winejonalnych komisji opieki nad wygnańca- 
mi, rząd Rosyjskiej Socjalistycznej Federacyj- 
nej Republiki Sowieckiej postanowił uwolnić 
zarówno członków wspomnianej delegacji, jak 
i „komisji prowincjonalnych o ile dane osoby 
nie są posądżone o jakiekolwiek zbrodnie i 
dać im możność powrotu do Polski, Odnośne 
zarządzenia poczyniono. 


Pozostaję z głębokim szacunkiem, Komi- 
sarz Ludowy do spraw zagr.: 
Cziezerin. 


Dokumenty te przytaczamy za „Młotem* 
wileńskim z 4 kwietnia b. r, 


Obrady Sejmowe. 


Sesja pierwsza, — Posiedzenie trzydzieste szóste. 


Obrady rozpoczęły się przy pustej sali o godz. 
10 m. 15 rano. Przed porządkiem dziennym sekre- 
tarz odczytuje szereg interpelacyj i wniosków. Po- 
sel Marylski, obszarnik, sklada interpelację w spra- 


wie agitacji politycznej, uprawianej przez Milicję 


Ludową. Pos. Weimzieher wnosi w sprawie zabi- 
tych przez wojsko 37 Żydów w Lidzie, 
Straty wojenne, 


Przysłąpiono do pierwszego punktu porządku 
dziennego — drugiego i trzeciego czytania Ustawy 
o ustaleniu i oszacoweniu świądczeń i strat wojen- 
nych. 

Przemawiają posłowie: Rząd. Stapiński, szef 
sekcji Karsznicki, Dębeki (Wyzwolenie). Ustawę w 
drugim i trzecim czytaniu z szeregiem poprawek 
przyjęto. 


Dalsza debata konstytucyjna. 


Przystąpiono do drugiego punktu, którym był 
dalszy ciąg dyskusji nad deklaracją konstytucyjną: 
Pierwszy zabiera gols tow. DO TS I 2 a 


niających się warunków życia, podczas wojny 
okazały się do pracy niezdolne i wszędzie za- 
stąpione zcstały przez fachowe komisje. wy- 
znęczane przez rząd. Bolszewicy, wprowadza- 
jąc dyktaturę nie proletarjatu, jak głoszą, ale 
garstki ludzi pod względem umysłowym a 
częściowo i moralnym wybitnych, nałożyli 
chociaż w pewnym stopniu hamulec na nie 
znaęące szranek namiętności ludzkie, co duje 
im znaczenie wielkiej siły moralnej. W sto 
sunku do uczuć ludzkich posiadają oni poza- 
tem jeszcze jeden środek przyciągający: pań- 
stwa wojujące zapowiadały swoim ludom raj 
na ziemi bezpośrednio po końcu wojny, tym- 
czasem minęło już pól roku, a stosunki raczej 
się pogorszyły, niż polepszyły. Z tego korzysta 
bolszewizm i tem tłomaczą się jego wpływy. 
Ale rozczarowanie musi nastąpić, właśnie nie- 
słychana pierwotność koncepcii bolszewickiej 
wskazuie, że nie jest or. szukanem rozwiąza- 
niem. Uregulowanie i uporządkowanie nie- 
słychamie skomplikowanego współczesnego 
aparatu spolecznego wymaga innych środków 
niż brutalne zniszczenie do gołej ziemi i im- 
prow'zowane próby gwałtownej zmiany. - 
Prowadzi bo w końcu zawsze do powrotu 
do torm starych, jeśli mie przestarzałych. Bol- 
szewiam w Europie doprowadziłby tylko do 
zupelmogo upadku miast, a więc naszej kultu- 
ry europejskiej zasadniczo miejskiej i pozo- 
stawilby jedynie wieś. Proces ten połączony 
byłby z egromnem zmniejszeniem się ludno- 
świ, której gęstość wszędzie, z wyjątkiem Ro- 
sii może, uwarunkowana jest silnem uprzemy» 
słowioniem kraju. Byłoby to ogromnem u- 
wsiecznieniem. 
KONIEC. 


" 
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Drugim z kolei mówcą był poseł Kamieniecki 
(Zjedn. Ludowe), który projekt rządowy poddał 
krytyce. 

Trzecim mówcą był arcybiskup Teodorowicz. 

Poseł arcybiskup przedewszystkiem zajął się 
ogólną krytyką projektu rządowego. Krytyka byla 
ostra. Ustawa jest parodją 


ustwwy, 
Dziś wstyd jest arcybiskupowi, że musi się 


zajmować tym elaboratem, który, o zgrozo, jest 
projektem rządowym. Projeklem tym należałoby 
się wogóle nie zajmować, arcybiskup jedynie zaj 
muje się nim dlatego, aby Europa nie pomyślała, 
że ma z tym projektem cośkolwiek wspólnego. 

Następnie przechodzi mówca do najbardziej 
go obchodzącej sprawy, do ustępu o kościele. Cala 
druga część przemówienia jest zwrócona przeciw- 
ko wywodom tow. Daszyńskiego. Mówca twierdzi, 
że konkordat to jeszcze nie, ale że właśnie religja 
rzymsko-katolicka winna być ogłoszona za religję 
panującą, j 

Jako przykład, że cały lud polski, lud katolic- 
ki tego domaga się, mówca odwy*'” depeszę 2 
Garwolina, podpisaną przez braci Makulców w imie- 
niu wiecu ludowego. Przy czyten'u depeszy odzy- 
wają się głosy z lewicy: Proboszcz wysłał na za- 
mówienie. Dalej poseł arcybiskup popisuje się zna- 
jomością socjalizmu, ogłasza, — w myśl opinji ro- 
dzimej brukowej prasy drubnomie zczańskiej, co w 


pojęciu mówcy równoznaczne jest z -głosem opini! 


Europy — że soojalizm zbankrutował Prorokuje, 
że po zwyciężeniu bolszewizmu, drugiego etapu o 
beanej wojny, nastąpi powrót do ewangelii, co oczy- 
wiście należy rozumieć jako powrót reakcji Na 
tym buduje arcybiskup wszystkie swe uadzieje 
itdit d. 

Zakończył swą mowę szeregiem grzmiących, 
agitacyjnych okrzyków na temat tego, że r..:gja 
rzymsko-katolicka musi być uzneną w konstytucji 
za religję państwową, oraz odczytaniem odpowied- 
niej rezolucji 

Przemawiał jeszcze prof. Halbam, który prze- 
ścignął w klerykałnym ujmowaniu konstytucji 3a- 
mego arcybiskupa Teodorowicza, Ba. gdzie tam 
mierzyć się pod tym względem arcybiskupowi £ 


prof. Halbanem? Mówca jest typowym konserwa- ' 


tystą galicyjskim, zwolennikiem dwuizbowości, nie- 
ledwie momarchji i Ł p. kwiatków reakcjonizmu. 
Natomiast wiele słusznych uwag porobił poseł, je- 
śli chodzi o konstrukcję prawną konstytucji 

Po - debacie konstytucyjuej Sejm przeszedł do 
rozpatrywania wniosków uag'ych 1 _ interpełacyj. 
które napłynęły do laski podczas -obrad. Między 
innemi została wniesiona interpelacja nagla pos. 
Wojdalińskiego (L, N.) z Lublina, redaktora reak- 
cyjuego „Glosu“ Lubelskiego* a zwrócona przeciw- 
ko Radzie Del. Rob. i magistratowi m, Lublina. 
Przeciwko nagości interpelacji przemawiał tow. 
Dymowski, demaskując ukryte strzały endeckie 
zwrócone przeciwko instytucjom robotniczym. Za 
nazglością przemawiał wnioskodawea, któremu w 
głowie nie może się pomieścić, aby większość Ra- 
dy miejskiej w Lublinie byla socjalistyczną, aby. o 
zgrozo, w dniu pierwszego maja pow'iewał z SA. 
strala... czerwony sztandar, 

Następne posiedzr vie ze wzgłędu na Zjazd ka 
dowo-endecki odbędzie się dopiero wa wtorek. Po- 


naj. 


. 


rządek dzienny: dalszy ciąg dyskusij konstytucyj- 
y: dalszy ciąg dyskusi Sr r niez sof sią żony AOI 


Poseł Korianty uprasza] Sejm w sposób aroi, 
gamcki, aby w poniedzialek ze względu na Zjazą 
Stronnictwa ludowo-narodow ego również nie oni 
wały się posiedzenia komisji. 

Dowiedzieliśmy się więc przy tej apodcbtośi |; 
że istnieje już stronnictwo luendeckie, dotąd był 
tylko klub, 


Przemówienie taw. Diamandi, 


(Dokończenie), 

Dalej proponuję, ażeby już dziś ustalić stosu- 
nek wartości not markowych polskich do koron io 
mnie się wydaje, że to jest konieczność. fi 

Ostemplowanie not i oznaczenie wartości sto- 
sunku stalego koron do marek jest potrzebne w: 
względu na nasze życie. gospodarcza. 

Nie będę o tem panoai wiełe mówił, bo kaide- 
mu doświadczenie to nasuwa, w jakie stosunki ; 
wchodzimy przez to, że mamy wobce koron dwź' 
kursy ciągle się zmieniające że mamy werunki 
wprosł niemożliwe i że doszło do tego, iż w tych 
obszarach, gdzie płaciło się koronami, robotnicy 
więcej koron brać nie chcą, i żądają tyle marek 
ile koron dostawali, — dochodzimy do we. 
szych trudności. 

Temu byśmy zapobiegli, gdybyśmy orzekli tto 
korona warta jest fenigów; ale doszliśmy jeszcze 
do czegoś imnego. Jak przyjdzie do wymiany na! 
złote, to prawdopodobnie trzeba będzie ponieść. 
pewne ofiary, a gdybyśmy ustalili i ten kurs, to- 
byśmy ustalili także stosunek tych ofiar i niema 
wedle mnie żadnego powodu, ażeby Galicja: pono! 
si'a ofiary większe aniżeli inne dzielnice, albowiem j 
Galicja jest najbardziej poszkodoweną i najwięcej 
ofiar już poniosła dotychczas i ponosi nadał, albo-' 
wiem Galicja nie przestała być terenem wojny, | 

Ale zdaje mi się, że to jest potrzebne, bo kie- 
dy przyjdzie chwila, gdy trzeba będzie wymienić | 
marki i korony na złote i kiedy ten stosunek na” 
szych wzajemnych ofiar nie będzie ustalony, to 
jedna dzielnica będzie wysuwała drugą, aby pono- 
siła większe ołiary, H 

Ale już dzisiaj są stosunki bardzo niepokojące 
między Galicją a Królestwem. Zdaje mi się, że jesť 
w interesie państwa, ażeby tych starć było jaknaj- ` 
mniej i właśnie ustalenie relacji dzisiaj marek do 
koron na podstawie kursu jest gwarancją, że w tej 
drażliwej kwestji starć nie będzie. 

Galicja przeciw Królestwu. 

Przed kilku dniami odbyła się w Warszawie. 
konferencja przemysłowców galicyjskich, w której. 
brali udział posłowie prawej strony tej Izby, i tam ` 
myślano o założeniu Ligi przemysłowców galicyj- 
skich. Ligi obrony wobec Królestwa. To jest zna” 
mière dla naszych dzisiejszych stosunków, a to. 
przecież naturalnie powstać musi jeżeli mamy wa-. 
lutę różną, jeżeli utrzymujemy sztuczny rozdział 
bez potrzeby, jeżeli nie staramy. się o zatarcie gra, 
nic i wprowadzenie jednolitych warunków, — a to 
jest może kwestja jeszcze ważniejsza aniżeli waluta, . 

Stosunek koron do marek. pi: 

P. minister swoją propozycją usunął potrzebę, 
mówienia dziś o relacji, właściwie usunął możność 
mówienia praktycznego o niej. To jest bardzo do- . 
godne dla p. ministra dziś, ale to straszuie się zem- . 
ści, jeżeli p. minister zechce dźwigać ten ciężar swe ` 

go urzędowenia aż do czago wymiany not na zlote 
To strasznie się zemści na nim albo na jego na 
stępcy. E 

Jeżeli mówię o jego następcy, to mówię to w.. 
przeświadczeniu, że urząd p. ministra w tych wa-.. 
runkach jest tak ciężki i trudny, że już trzeba wy- 
jątkowej konstytucji, ażeby dlugo na tym urzędzie , 
pozostać. (P. Klemensiewicz: Narodowi demokraci 
są genjalni, mają zdolności uniwersalne). (Glos z 
centrum: Może pan odrazu kandydata zaproponuje). 

To sytuację zaostrza. A gdybyśmy już dzisiaj - 
uchwalili, jak ja ośmielę się zaproponować, stosu- 
nek marek do koron, to w takim razie wprowa- 
dzilibyśmy stan prawie idealny. Ale oo? P, mial- 
ster miałby czas wybrać chwilę kiedy wymienić 


te waluty koronowe i markowe na złote. Lecz ou: 
sobie. wyznaczył chwilę przymusową, albowiem z 


chwilą gdy noty madejdą, to p. minister je wymie- 
nić musi i dlugo zwlekać nie może. Gdyby jednak 
postąpił tak jak mówię, to mógłby wybrać stosowną- 
chwilę. 

Przyklad Czech. 


Jeżeli się zapatrywać na Czechów, to oni tak sa- 
mo postąpili. W Czechach był pomysł wydania „so 
kołów*, (zamiast koron) był pomysl, ażeby natych- . 
miast wymienić korony na własną walutę. Ale Cze- ` 
si zrozumieli, że jak puszczą teraz swe „sokoly“ na 
targ, to ich wartość będzie bardzo niska į utrudnią 
sobie tem gospodarkę. Dlatego osteniplowali ko-- 
rony, gospodarują koronami i wejdą ną, targ ze 
swemi „sokołami* w chwili, która dla nich będzię; 
konning 

; Minister i stemplowanie, 


Pan minister nie wiem dlaczego wybrał inną © 


drogę. Pan minister, nie rozumiem dlaczego, tak 
unika tego stempłowania. Pan minister powiada: | 
Będą falszowali stemple. Zależy to od dobroci stem- 
pla, czy zostanie slałszowamy. A przecież bez Po, 
równania większa ilość napłynie do Polski jeżeli” 
się nie ostempluje, aniżeli wiedy, gdy trzeba będzie, 
stempel! teu falszować. Przecież to tak wygląda; jakt-; 
by ktoś powiedział, że nie kupi sobie kasy ognio-, 
trwalej, bo i kasę ogniotrwrią może złodziej wy. 
łamać i dlatego chowa swoje pieniądze do biurka. 
Każdy rozumie, że z biurka wyjmie kto chce, a do. 
kasy ogniotrwałej trzeba specjalisty i specjalnych 
warunków. I dlatego ryzyko dla tego. kto ma kasę, 
mimo że kasa n'e daje zupełnego bezpieczeństwa, 
jest nieskończenie mniejsze, aniżeli tego, który trzy- 
ma swe pieniądze w biurku. Tak samo rzecz ma 
się z pieczęcią. Nietylko pieczęć można naśladować, 
ale i banknoty. A ja nie wiem, i nikt nie wie na 
świecie, czy te noty które uweżam za prawdziwe 
nie są talszowane. (G'os: Można tym sposobem | 
fałszywe banknoty ostempłować).. A można tym m 


$ 


sobem i fałszywe wymienić. 


oo 


4. 

j 

waniu, czy przy liczeniu. Ja myślę że przy stemplo- 
waniu łatwiej będzie rozróżnić, aniżeli przy licze- 
niu. Napływ not niestempłowanych jest bezwarun- 
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; 
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już zdaje mi się wcale racji nie ma, al- 
bowiem jeżeki stempliować to jeszcze dziś, a odro- 
nie można i dlatego jes! to łudzeniem sie- 
napiszemy, że „zawieszamy“ stemplowa- 


siaj możemy zrobić, — ustalenie stosunku, w jakim 


wiedzialem). Tak wobec mnie pan powiedział, (Mi- 


Pe penów. d beb ada hkhk ie 
dziemy mówili później, ale maie się zdaje, żę za 
„późno dla skarbu i za późno dla obywateli. Ja u- 


stemplowanie noty koronowej za markę polską i to 
w stosunku — 1 kor. równa się 80 fen“. 

i Następnie rezolucji, którą ja uważam za po- 
trzebną, jako wyraz opinji Sejmu, że Sejm „wyra 
„ża ubolewanie panu ministrowi skarbu s powodu 
że przez samowolne niewykonanie ustawy o ostem- 
plowaniu not naraził gospodarkę społeczną jak nie- 
mniej skarb państwa na nieobliczalne szkody*, 

. Wydaje mi się, że w interesie państwa jest, 
ażeby te moje wnioski zostały przez wysoką lzbę 
uchwalone (brawo na lewicy). a 


Kronika polityczna, 


(g) Jak się dowiadujemy, dziś w niedzie- 
lẹ przyjeżdża o godz. 10 rano prezydent mini- 
strów Paderewski. Pobyt jego w Warszawie 
potnwać ma około tygodnia, 


Protokuł o zabójstwie robotnika, 


Dale, 60 owdataia „pode. 10 sono. da: 27- 


eg 

li? z rewolweru do Jana Jóźwikowskiego, któ- 
ry po 2-ch dniach zmarł, 
23 kwietnia, o godz. 7 wiecz. Jan Jóźwi* 
kowski, lat 32, poszedł do dołu, w którym by- 
ły liście z buraków, jak zwykle folwarki li- 
ście te chowają na zimę dlą bydła, Po nała- 
660 nade go tei dodanej n 
rządca tego folwar e 
wiński z żądaniem wysypania z worka tych 
isci, na to typo ZE 
„wszyscy stąd biorą to i ja mogę wz y- 
dła*, doszło do s p. mz której Śli- 
wiński wyjął A zo , raniąc w 
brzuch Jana timinin Kida który po przej- 
ściu kilkunastu kroków upadł przed domem. 
Dnia następnego rodzice postrzęlonego Wła- 
dysław i Marja Jóźwikowscy przywieźli ran- 
nego do szpitala fabrycznego w Żyrardowie 
o godz. 1 w południe, w celu operacji. Po do- 
konaniu operacji przez doktóra fabrycznego o- 
. Tokarskiego, ostatni dał piśmienną © 
piaję o operowanym, zaś dnia 25 kwietnią 
o godz. 10 wieczór operowany zmarł w sapi» 
talu fabrycznym w Żyrardowie. 
W dalszym ciągu zaznacza ojciec, że w 
dniu przewiezienia rannego do Żyrardowa 
było na folwarku u dziedzica 2-ch żandar: 
mów, którzy wyjechali z furą kartofli, dma 
25 kwietnia, o godz. 12 w południe przyje: 
chalo 8-ch żandarmów na folwark do mądcy 
i zamiast protokułu, popili się i wyjechali do 
Żyrardowa; niezależnie od żandarmów było 
dwóch milicjantów z Szymanowa, którzy zaje» 
chali do karbowego Pewła Kołodzieja i tam 
podobno pisali protokuł, Z chwilą wyjazdu 
milicjantów, ojciec zabitego zapytał się ich, 
czy spisali, odpowiedzieli mu śmie» 
honi i drwinami. Przy całym x wage byli 
jako świadkowie: brat młodszy zabitego, Le- 
on Jóźwikowski i robotnik, Paweł Jaroń, któ» 
rzy mogą stwierdzić każdej chwili prawdzi- 

„mmość powyższego, , 
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ROBOTNIK” niedziela, 11 maja 1919 r. 


P kulis Warsz, Tow. Dabroczymności, 


Do Związku Rob. rolnych w Lublinie, 

My niżej podpisani mieszkańcy gminy Trzy» 
dnik p. Janowskiego prosimy Związek o laskawe 
zajęcie się sprawą pokrzywdzonej ochroniarki p. 


“Manji Grabowskiej, która przez 7 lat pracowała z 


całem poświęceniem i oddaniem się naszym dzie- 
ciom w ochronie w folwarku Węglin, własności 
Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności. Przed 
wyborami do Sejmu p. Marja Grabowska brała 
czynny udział w wiecach ludowych, objaśniając lud 
o prawach wyborczych do Sejmu ustawodawczego. 
Z tego powodu została matychmiast usunięta s po- 
sady w ochronie, w której przez lat 7 pracowała 
ku ogólnemu zadowoleniu miejscowej ludności. Gdy 
po otrzymaniu zawiadomienia od zarządu Warsz. 
Tow. Dobr. w Gościeradowie, aby natychmiast o- 
puściła ochronę, p. M. Grab. zaprotestowała prze- 
ciwko temu, wówczas nadleśny Drzewiecki, który 
z polecenia plenipotenta Szabłowskiego przywiózł 
powyższe rozporządzenie, wraz z gajowym Janem 
Margasiem, uderzył p. Grabowską w klatkę pier- 
siową | kopnął w lewy bok. Gdy p. Grab. upadła 
na ziemię, Drzewiecki kopnął ją jeszcze raz. Po 
tym zbrodniczym napadzie nadleśny Drzewiecki 
wypędził wszystkie dzieci, znajdujące się w ochro- 
nie. O powyższym napadzie p. Marja Grabowska 
zawiadomiła miejscowy posterunek żamdarmerji w 
Trzydniku, prosząc o podanie sprawy na drogę są- 
dową. Prócz tego mieszkańcy gminy Trzydnik na 
zebraniu gminnem wnieśli protest do Sejmu na tak 
bezprawne i barbarzyńskie postępowanie zarządu 
W. T. D. Na proteście tym podpisało się 200 gospo- 
darzy. Skutek owego protestu był taki, że komi- 
sarz rządowy Jabłoński z Janowa przysłał na roz 
porządzenie zarządu W. T, D. żandarmów z poste- 
rumku Trzydnik i ci oświadczyli: „W imieniu pra- 
wa Republiki Polskiej mamy rozporządzenie na- 
tychmiast ustnąć panią z ochrony”. Pani Marja 
Grabowska odpowiedziałaż, że natychmiast usunąć 
się nie może, ponieważ nie ma mieszkania, 
wtedy żandarmi wyrzucili, wəzystkio\r-eczy p. G. 


„na dwór w śnieg, klucze od ochrony zabrał, za- 


mykając ją uprzednio. 

Zarząd W. T. D. nie wypłacił p. Grabowskiej 
należnej jej od 1 stycznia 1919 r, pensji. 

W taki sposób oto w wolnej Polsce kobieta 


| pracująca a wielkim pożytkiem i poświęceniem 
dła naszych dzieci została wyrzucona wśród zimy - 
z mieszkania bez żadnych środków do zycia; odo- 


bramo jej jeszcze zdrowie, gdyż po barbarzyńskim 
napadzie nadleśnego Drzewieckiego na p. Grabow- 
ską nastąpiło pęknięcie okostnej na kilku żebrach 
klatki piersiowej, co stwierdzą świadectwo lekar 
skie. 

Ministerjam spraw wewnętrznych, do którego 
przez posła ks. Okonia sprawa ta została zwrócona, 
do tej pory sprawy tej nie rozpatrzyło. Uplywa też 
trzeci miesiąc, jak żandarmerja miała podać na dro- 
go sądową sprawę o napad nadleśnego Drzewieo» 
kiego na p. Marję Grabowską, Minister spraw wę» 
wnętrznych uważa zapewne, iż w wolnej Polsce po- 
winien być ukarany pokrzywdzony, a nie winowaj- 
0a. 

Wobec tego, my niżej podpisani mieszkańcy 
gminy Trzydnik powiatu Janowskiego, upraszamy 
Związek robotników rolnych o łaskawe zajęcie się 
sprawą tak bardzo pokrzywdzonej i zostającej bea 
środków do życia p. Marji Grabowskiej, 

Żychów, dnia 2 kwietnia 1919 r. 2 

(Następuje kilkadziesiąt podpisów). 


Djaz Kaeperacji Robotniczej, 


W pierwszym Zjeździe robotniczych kląsowych 
kooperatyw spożywców bierze udział 55 
szeń z głosem decydującym, ponadto 25 kooperatyw 
z głosem doradczym, jako wątpliwych eo do swego 
charakteru klasowego. W tej wlaśnie sprawie, przy 
końcu posiedzenia, rozegral się charakierygtyczny 
o farsowym charakterze wypadek. 

Oto ziemaskowano krakowskie  Poalej-ejoni- 
styczne konsumy. Konsumy, które w Krakowie nie 
istnieją, bądź są nieczynne, a wzięły udział w 
zjeździe z głosem decydującym. 

Co więcej! „Konsum“ Poale-Sjon z Krakowa, 
który nadwyżką swych głosów przeforsował do Sej- 
mu rabiną Ozjasza Thona, wskutek czego został 
utrącony kandydat socjalistyczny, wziął udział w 
zjeździe kooperatyw klasowych! Ba! Sądziliśmy, 
że przyśle na zjazd, jako deleg ta, właśnie rabina 
Thona, gdzietam! „Konsum“ krakowski wydelego- 
wał obywatela miasta Warszawy! 

I uważa, że wszystko jest w porządku! Nieby» 


Proletarjat żydowski winien baczną é w 
wagę na swe szeregi i wytrzebić zę swego grona 
różnych zamaskowanych w gruńcje rzeczy reakcjo” 
nistów, drobnomieszczau i tym podobnych wrogów 
klasy robotniczej, 

Sanacja jest potrzebna, bo aprawa kooperatyw 
robotniczych jest wlaśnie wakutek tego zagrożona. 
Kooperacja robotnicza zwalczą nietylko jawne dro 
bnomieszcząństwo polskie, ale i zamaskowane ży* 
dowskię, eo raz wybiera do Sejmu rabina, kiedy, 
indziej znów bierze udział w klasowym zjeździe 
kooperatyw robotniczych | 

Zjazd powitali: Minister Pracy i Opieki Spo 
łecznej Iwanowski, komuniści przysłali list powi- 
talny, 

Tow, Szczerkowski, wiłająg Zjazd w imieniu 
Rady Naczęlnej P, P, 8. podkreśla znaczenie koope- 
racji robotniczej dla ruchu proletarjackiego, kładąc 
nacisk na klasowość ruchu spóldzielczego, Z rador 
ścią także wita od siebię Zjazd, który zjednoczył 
wszystkie te orgamizacje, jakie rozbily się na grun- 
cię lódzkiej komisji spóldzielczej. 

Sprawozdanie odczytał J, Hempel. Najdłużej 
trwającą jednak dyskusję wywołał referat AL O- 
strowskiego o zasadach i dążeniach klasowych moe 
botniczych stowarzyszeń spóldzielcżych, 

Wreszcie przyjęto rezolucję, orzekającą, że ror 
botnicze organizacje spożywców stanowiące tylka 
część ogólno-proleiarjackiego ruchu wyzwoleńczego 


„A wiuny spóldzialać z ogólną walką klasy robotni- 


i 


czej. Zachowując zaś samodzielność 

i organizacyjną, w wystąpieniach zewnętrznych u- 
zgadniają się z wystąpieniami Rady Robot. 
Zjazd ponadto orzeka, że spó proleta- 
rjacka jest wyrazem klasowej proletarjatu w dzie- 
dzinie gospodarczej i uie ma nie wspólnego z no- 
szącemi miano spółdzielczych, c.gamizacjami dro- 
bno-mieszczańskiemi. 


Nr. 183, 


Zjazd stwierdza, że tylko zjednoczony robośai 
czy ruch spółdzielczy może w obecnych warunkach 
skutecznie podołać zadaniom, j 

Dziś posiedzenie zjazdowe rozpoczyna się © 
godz, 9 rana. æ 

(wł, w.). 


Swieto majowe. 


Zduńska Wola, 


Dzień 1 maja był imponującym przeglądem sił 
robotniczych w Zduńskiej Woli. Prześliczna pogo- 
da sprzyjała uroczystości. Miasto w dniu tym przy- 
brało szatę świąteczną. Od samego rana tlumy spa- 
cerowały po ulicach, pośród których uwijały się to- 
warzyszki - Kwestarki, przypinając znaczki P. P, S. 
na cel oświatowy. Wszystkie sklepy | zaklady po- 
zamykane, na ulicach nastrój wielko - świąteczny. 
O:godza. 1-ej orkiestra straży ogniowej powitała mar. 
szem przybywające zastępy „pod własnym sztanda- 
rem, z sąsiedniego Szadku. Niestrudzeni towarzy- 
sze i towarzyszki kilkanaście kilometrów dążyli 
w zorganizowanym pochodzie, by połączyć się soli- 
darnie z braćmi w Zduńskiej -Woli, Przed sztanda- 
rem, niesionym przez towarzyszki, w czerwieni wie 
dniał transparent z napisem: „Niech żyje 1 maj! 
P, P, 8.* Przed klubem P, P, S. do przybywających 
przemówił sędziwy mówca, tow. Rychliński z Ło- 
dzi, bojownik, który życie stargał w walce dla idei 
socjalistycznej. Następnie nadciągnęli towarzysze 2 
Izabelowa również z sztandarem. O godz. 2-ej ufor- 
mowany olbrzymi pochód ruszył naprzód. Na -zele 
na czerwonej szariie połyskiwały złote wa 
„Niech żyje 1 maj!“ i „Niech żyje socjalizm!“ Za 
szarią czerwono ubrane towarzyszki niosły transpa- 
rent, Dźwięki marsza rewolucyjnego rozlegały się 
w powietrzu. Za orkiestrą dumnie wzniósł się wiel- 
ki sztandar czerwony, pięknie obramowany, z wy- 
obrażeniem pracującego robotnika pośrodku. —fun- 
dacja proletarjatu zduńskowolskiego. Za eztanda. 
rem postępował komitet P, P. 8. szeregi towarzy» 
szy, zesłańców na Syberję, — towarzysze przybyli 
pod własnemi sztandarami z okolicy, na końcu zaś 
karnie postępowały w szesnastkach  niezmierzone 
masy ludu pracującego. Jedno olbrzymie morze 
głów! Pochód, majestatycznie krocząc Glicami mra- 
sta, z pieśnią, wypływającą z wezbranych piersi, 
doszedł do rynku, . iby wysłuchać mów. Przemawiał 
tow. Gryzel z Pabjamie, wyjaśniając znaczenie świę- 
ta i-go maja „skreślając obecną sytuację polityczną 
i wypływające z miej korzyści dla proletarjatu. Na- 
stępnie przemawiał tow. Rychliński, Po mowie, 
przy dźwiękach Marsyljaaki, pochód ruszył dalej. 
Przed klubem P. P. S. rozwiązał się. Wrażenie na 
tlumach pozostało niezatarte. Manifestantów liczyć 
można było najmniej na dziesięć tysięcy. Uroczysty 
dzień święta robotniczego zakończył koncert, w któ». 
rym wzięli udzial żrtyści z Poonania. Manifestacja 
pierwszego maja przyczyni się niezawodwie do 
wyniku wyborów do Rady miejskiej w Zduńskiej 
Wali 


W Żychlinie, 


Miasto nasze udekorowane zielenią i czerwone» 
mi chorągiewkami, w oknach i na słupach teleto- 
nicznych, przybrało wygląd świąteczny. O godzinię 
8-ej rano sklepy zostały pozamykane. O godz. 10-ej 
rano pochód pod kierownictwem tow. Łompiesia, ze 
sztandarami R. D. R. i tolwarcznych P. P, S. Wru- 
szył z biura Delegatów robotniczych æ orkiestrą 
Straży ochotmiczej żychlińskiej, na plac pod Zwią- 


zek, gdzie nastąpiło spotkanie z manifestacją fol 
warczną ze Skrzeszew i pobliskich okolic Tu ze 
brał glos tow. Nowakowski, wyjaśniając zgromadzo=. 
nym zoaczenie święta majowego, i pochód ruszył | 
dalej przez miasto na spotkanie Związku rolnicze» 
go z Bedlna. Po zejściu się wszystkich manifestan} 
tów w odległości jednej wiorsty po za miastem i pa 
mowie powitainej pochód powrócił do miasta, po! 
kilkakwolnem przejściu przez ulice zatrzymał się| 
na placu Podwad; tu zabrał głos tow. Morawski e 
Radach delegatów robotniczych i Związkach zawo 
dowych. Po przemówieniu tow. Morawskiego zabrał: 
głos komunista, lecz mowa jego nie trafiła do prze- 
konań zebranych, a na zarzuty jego odpowiedział: 
tow. Radzymiński, którego przemówienie przyjęte) 
zostało okrzykiem na cześć P. P. S. Przemawiał rów 
wnież prezwodniczący Związku rolniczego z Bedlna 
tow. Szewczyk. Po przemówieniach kilkutysięcznyj 
tłum wyraził protest przeciwko stanowi wyjątko»| 
wemu i rządom burżuazyjnym i z okrzykami! 
„Niech żyje pierwszy maj! Niech żyją Rady robote, 
nicze! i Niech żyje P, P. S.1* pochód się mami 
zal, Szymon Ł. 


Płońsk, 


Punkfualnie o godz. 1-ej ruszy! pochód zgpod 
gmachu Związku Robotniczego, z dwoma eztanda“ 
rami P, P. S-owym i Związkowym przy udziaię 
2.000 uczestników. Pochód poszedł ul. Klasztorną w, 
stronę Rynku ze śpiewami i okrzykami rewolucyje 
nemi: Niech żyje P. P. S! Precz ze stanem wyjąte 
kowym. Na rynku Kościuszki przemówił tow. Dg- 
browski, Po skończeniu mowy na rynku Kościusził, 
pochód ruszył ul. Plocką w stronę powiatu. Przyj 
powiecie przemawiali bow: Dąbrowski, Kępiński) 
i Kiełczykowski, żądając poprawy bytu robotników, 
miejskich i rodnych, spójne prany $ china T go 
poczęcia robót publicznych. 

Protestem, przeciwko tym robotnikom, którzy. 
w dniu 1-go maja pracowali w fabryakch i okrzy« 
kami na cześć bohaterów proletarjatu Okrzei i Kase 
przaka zakończył się obohód. 


, = Piątek. 


1go maja o godzinie 10 rano zgromadziło %- 
około 2000 towarzyszy pracy ze sztandarem częćą 
wonym, głoszącym haslo: Niech żyje proletarjat 
wszystkich krajów! Niech żyje Republikat Przyj 
dźwiękach orkiestry straży ogniowej wszyscy towa* 
rzysze manifestacyjnie wyszli na przywitanie towa» 
rzyszy fol. Pęclawice, którzy zdążali na zgromadze», 
nie do Piątku. Po połączeniu się pochodów ruszylis. 
śmy wszyscy towarzysze przy dźwiękach hymnu f 
śpiewu „Gdy naród do boju“. Manifestacyjnie ob 
chodzono wszystkie ulice miasteczka Piątek. w, 
końcu towarzysze zeszli się na rynek, w celú wyw! 
sluchania mowy, którą wygłosił towarzysz Jan Flor! 
czak. Zebrani a wielkim zapałem przyjęli mowę 
towarzysza, wznosząc okrzyki: „Niech żyje proletar| 
rjat! Niech żyje Wolna i Niepodległa Republikaf 
Precz z wyzyskiem! Precz z uciskiem!“ 


Telegramy. 
Komunikat Polskiego Sztabu Generalnego 


Warszawa, 10 maja. 

(P. A. T.). Komunikat Sziabu Generalne 
go z duia 10 mają: 

Front galicyjski: Pod Lwowem obustron- 
na działalność antylecji i wymiana strzałów 
karabinowych. 

Na zachód od linji Kulików—Żólkiew nie 
przyjaciel został znacznie zasilony i prowadzi 
energiczne wywiady, atakując silnymi oddzia. 
lami sztummowymi wysunięte nasze posterun= 
s w Rudzie Krechowskiej Kuninie i Pola- 


Ataki na Rudę i Polanę zostały odparte, 
w Kuninię natomiast zdołął nieprzyjaciel wy* 
przęć nasz posterunek, 

Na południo-zachód od Medyki atak ulna- 
iúski pa Nowwosiólki został krwawo odparty, 

Front wołyński; Ponowne ataki nieprzyja- 
cięlskię na Ostnobuż zostały odparte. Przy od- 
biciu Oswrobuża 8 maja b, r. nasi strzelcy pod- 
halańscy wzięli do niewoli 180 jeńców, w tem 
7 oficerów, zdobyli 4 kulomipty i 140 karabi- 
nów ręcznych, 

Pod Dołhobyczowem walki trwają dalej. 
Na innych odcinkąch inontu spokój, 

Front litewsko-bialoruski: W walkach na na 
północ od Podbwodzia wzięto 160 jeńców, w 
liczbie tej 3 oficerów, i zdobyto 3 kulomioty, 

Wojska naxe zajęly Smorgoń. Na innych 
odcinkach bez zmiany, 

W zast. Szefa Sztabu generalnego 
Haller, 


Tm polsko-niemiecka. 


Poznań, 10 maja. 
(B.A; T.). Komunikat głównego dowódz- 
twa z 10 maja: 
Front północny: Na całym froncie dzień 
minął spokojnie. Wieczorem ogień artylerji | 
„udemieckiej i miotaczy miu na uasze pozycje wiński, 


pod Tarkowem i Walkowicami, W mocy ogień| 

karabinowy w różnych miejscach froutu. 
Front zachodni: W nocy ożywiona dzia” 

łalność wywiadowcza nieprzy jaciela i ogień, 


postenumiki i 

Chobienicami i Kopanicą działalność lotników) 

niemieokich. ij 

Front południowy; Pod Rudami ogień ar; 

tylerji niemieckiej, Zresztą próca awykiaji 
strzelaniny spokojnie. 


Pułk, Wroczyński, Szet sztabu. 
komike poznańskie, 


Poznań, 10 maja. 


P, A, T), Z powodu postanowionego We 
działu wojska w wyborach wystosował gel 
Muśnicki do komisarjatu Naczelnej Rady Lu” 
dowej list, w którym pisze: Zgodnie z ark 
4 ustawy a b kwietnia r. b. o zmianię ordywar 
cji wyborczej, wojsko brać będzie udział W. 
głosuwamiu na posłów do sejmu, Tem sume 
wprowadzi się da szeregów politykę, która za" 
grażą jedności i zwartości wojska. Ponieważ 
zawsze wpajalem w podwładnych, że dla 828", 
rzenia polityki nie powiuuo być miejsca w. 
wojsku, nie mogę wziąć na siebie odjpowie"| 
dzialności zą skutki kwoku, który uważam 2% 
zgubny dla wojska, i proszę o natychmiast? 
wą dymisję, (--) Dowbór Muśnieki, gen. pie 
choty. Na pismo powyższe odpowiedział ko” 
misarjat pa Rady Ludowej następuję” 
cym pismem: W odpowiedzi na pismo pad 
Generała oświadczamy, że wniosku Pana Ge 
nerala o dymisję nie wózek was cji 
zaslugi, jakię Pam Generał przy org pawie" 
armji wielkopolskiej położył, kedośmy jednak rd 
oi zdania, że w czasie wojny żadne 

tycznę względy nie mogą być powodem 
podania się o dymisję, zwłaszcza w ag; 
nieprzyjaciel stoł na gramach kraju. 2 
wyborów w wojsku uprasza się o park 
nie przepisów, któreby uniemożliwiły 
cję ŻĘ =. w tey M Koctaakyj P 
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Nr. 188. 


'„ROBOTNIK", 


niedziela, 11 maja 1919 r. 


Warunki pokojowe. 


Lyon, 9 maja. 
Część piąta. 


Punkty wojskowe, morskie i aeronnutyczne. 
Oddział 1. — Klauzule wojskowe. 


Oddział I (klauzule wojskowe) postanawia 
zmniejszenie armji niemieckiej do rozmiarów sta- 
łej siły zbrojnej bezpieczeństwa publicznego (force 
permanente de police) i odbiera Niemcom prawo 
A środki odbudowy wielkiej armji narodowej: 1) 
przez ograniczenie kontyngensu kadrów, zbrojeń 
[i wyrobu maierjajów wojennych do ściśle określo- 
mych przez mocarstwa sprzymierzone i zaprzyja- 
| nione potrzeb siły zbrojnej bezpieczeństwa pu- 
blicznego, skladającej się z 100,000 ludzi (wraz zoti- 
©erami); 2) przez zniesienie powszechnego obo- 
wiązku służby wojskowej, wprowadzenie zaciągu 
ochotniczego na przeciąg lat 12 i usunięcia wszyst- 
kich organów, służących do przygotowąnia wojny, 
mianowicie: komend, organów instrukcji i mobili- 
zacji; B) przez zakaz utrzymywania oraz budowy 
fortyfikacji, utrzymywania instal *i, służących do 
ułatwienia mobilizacji, utrzymywania wojska na ob- 
szarach na lewym brzegu Renu, oraz na zachód od 
linji, przeprowadzonej w odległości 50 kim, na 
wschód od tej rzeki. 


Ad 1-o: ograniczenie kontyngensu kadrów i 
zbrojeń: W ciągu 2-ch miesięcy od ohwili, gdy ni- 
niejszy traktat zyska moc obowiązującą, armja nie- 
miecka ma być zdemobilizowana i ograniczona w 
sile łącznej 100.000 ludzi (w tej liczbie najwyżej 
4,000 oficerów; wliczyć tu należy również perso- 
nel magazyn>wy, przyczem wolno utworzyć tylko 
dwa sztaby korpusu armji, również o ściśle cana- 
czonym Sniadzie). 


Liczba personelu wojskowej służby administra- 
cyjnej, mianowicie: urzędników i tunkojonarjuszy 
państw niemieckich, oraz personelu żandarmerji 1 
policji lokalnej i municypalnej jest ograniczona 
i nie wolno tego personelu gromadzić razem na ja- 
kiekolwiekbądź ćwiczenia wojskowe „Wielki sztab 
generalny niemiecki i wszystkie podobne formacje 
Zostają rozwiązane. Cały materja? wojenny, pocho- 
dzący z Niemiec, oraz zagraniczny, z wyjątkiem ilo- 
ści, oznaczonych przez mocarstwa sprzymierzone | 
zaprzyjaźnione, ma być wydany tym państwom. Na 
Przyszłość materjał wojenuy może być wyrabiany 
jedynie w fabrykach, upoważnionych do tego przez 
rządy 5-ciu mocarstw sprzymierzonych i zaprzyja- 
źnionych, i to w ilościach, ustalonych w niniejszym 
traktacie, Wszelki inny wyrób, eksploatacja lub 
„przywóz materjałów wojennych, gazów trujących lub 
„materjałów zakazanych, wozów opancerzonych, tan- 
ków, oraz podobnych im maszyn wojennych są 

iemcom wzbronione. 


Ad 2-0: (rekrutacja i instrukcja wojskowa). Po» 
wszechny obowiązek służby wojskowej zostaje w 
Niemczech zniesiony. Zaciąg do armji niemieckiej 
będzie się odbywał na drodze werbunku ochotni- 
czego na przeciąg 12 łat bez przerwy dla żołnie- 
Tzy, a na lat 25 bez przerwy dła oficerów, przyczem 
€i ostatni są obowiązani służyć przynajmniej do 45 
Toku życia. Jedynie dozwolonemi szkołami wojskor 
Wemi są szkoly nieodzowne do wykształcenia ofi- 
©erów, a liczba uczniów w tych szkołach ma być 
Zastosowaną do liczby miejsc wakujących. Zakladom 

wym nię wolno wykładać przedmiotów woj- 
Skowych, zaś stowarzyszeniom wszelkiego rodzaju 
Zabrania się zajmować sprawami wojskowemi oraz 

wać w jakiejkolwiek „styczności 7 władzami 
"Wojskowemi. Zakazane są wszelkie zarządzenia 
yine lub mające na celu mobilizację. 


Ad 3-0: (strefa, w której nie wolno utrzymy= 
Wat fortyfikacyj, urządzeń wojskowych i wojsk nie- 
Mieckich). Wszelkie fortyfikacje, jakąkolwiek była- 

ich natura i znaczenie; wszelkie instalacje, któ- 

y mogły ułatwieć mobilizację, są zakazane na 

h niemieckich, połyżonych na zachód od li- 
Kii biegnącej w odległości 50 kim. na wschód od 
u. Istniejące fortyłikacje mają być rozbrojone 
zburzone, a wymienione powyżej instalacje znisz- 
one w terminie 8-miesięcznym od chwili, gdy ni- 
„lszy traktat zyska moc obowiązującą. Niemcy w 
Wyżej określonej strefie nię będą mogły utrzymy- 
Wać, ami stale, ani czasowo żadnej siły zbrojnej, ani 
~ odbywać tam żadnych manewrów wojskowych. 
Szelkie wykroczenie przeciw powyższym posta- 
eniom będzie uważane za akt nieprzyjacielski 
Wobec państw, podpisanych na niniejszym traktacie, 
az jako akt, zaklócający pokój powszechny. 


v) Oddział II. — Klausule morskie, 


Oddział II (klauzule morskie) w znacznej mie- 
bie ogranicza niemiecką marynarkę wojenną į ad- 

ta Niemcom prawo i środki odbudowy wielkiej 
i Ynanki wojennej. . 


% l-o, Ograniczenie floty do pewnej liczby okrę- 
1 ię ściśle określonej powierzchni i typie, ogra- 
i nie kadrów niemieckiej marynarki wojennej 
take posiadania łodzi podwodnych. 


na” Wydanie rządom B-ciu państw sprzymie- 
ych i zaprzyjaźnionych wszystkich łodzi poł. 
dnych, z wyjątkiem tych, do których zatrzyma- 
wz upoważnia niniejszy traktat; demobilizacja 
Ar ana budujących się obecnie okrętów wojen- 
ych, rozbrojenie krążowników i statków pomocni- 


S0: Wothość dostępu do morza Bałtyckiego dla 
Wszystkich narodów, 


to, 73 Zdurzenie fortyłikacyj, uniemożliwiających | 


SP z morza Północnego do morsa Baltyckiego, 
ograniczenie lortylikacyj na pozostałym wybrze» 
4 iemieckiem do jednego pesa fortyfikacji i w 

„unkach Ściśle określonych przez rządy gprzy- 


; Rierzone i zaprzyjaźnione, 


! x 
y Bro. 
i i 


i 


"RZE | 


Zniszczenie i kontrola przez wspomniane | Paryż. 


Supama 


rządy telegratów bez drutu przez przeciąg 
mięcy. z 
Ad 1-o (ograniczenie floty i kadrów niemiec- 
kiej marynarki wojennej). Po upływie terminu 6- 
miesięcznego flota niemiecka nie może przenosić 
w statkach uzbrojonych: 6 pancerników typu 
„Deutschland lub „Lobtringen*, 6 krążowników lek- 
kich, 12 kontrtorpedowców, 12 torpedowców; nie 
wolno Niemoom posiadać żadnej łodzi podwodnej, 
nawet handlowej. Jej kadry nie mają przenośić 
15,000 ludzi, wraz z oficerami, powołanych przez 
zaciąg ochotniczy, na przeciąg lat 26, bez przerwy 
dla oficerów, e na lat 15 bea przerwy dla żołnie 
rzy, l i 

Ad 2. Wydanie, zniszczenie lub rozbrojenie 
okrętów wojennych lub statków pow.oeniczych po- 
wyżej liczby, ustalonej w paragrafie 1-ym; wszyst» 
kie statki wojenne przewozowe, cały malerjał Wo» 
jenny ponad liczbę i ilość, oznaczoną przez rządy 
sprzymierzone i zaprzyjaźnione, wszystkie łodzie 
podwodne, urządzenia do spuszczania okrętów na 
wodę (hłavires de relevage) i doki mają być tym 
państwom wydane przez Niemcy. Budujące się © 
becnie statki mają być zburzone. Niemcy będą mo- 
gly budować i nabywać okręty wyłącznie w celu 
zastąpienia dozwolonych. 


8-ch mie- 


Część szósta. 
Jeńcy wojenni, 


Niemieccy jeńcy wojenni mają być możliwie 
jaknajrychlej odeslani do ojczyzny po podpisaniu 
trakiatu pokojowego. Zwolnieni niemieccy jeńcy 
wojenni i cywdlni będą przewożeni staraniem i na 
koszt rządu niemieckiego do ich miejsca zamiesz» 
kania. Odsyłanie do kraju jeńców niemieckich mo» 
że nadto być uzależnionem od powrotu jeńców i o- 
bywateli państw sojuszniczych i sprzymierzonych, 
którzy znajdują się jeszcze w Niemczech. Rządy so- 
jusznicze i sprzymierzone oraz Niemcy podadzą s0- 
bie wzajemnie do wiadomości dokładną listę zmar- 
łych i wskazówki eo do miejsca pogrzebania tych 
jeńców, których identyczności nie ustalono. 


Część siódma 
Odpowiedzialność za wojnę i sankeje. 


Wilhelm IL. 


Wilhelm II zostaje postawiony w stan publicz- 
nego oskarżenia pod zarzutem zbrodni przeciw ety- 
ee międzynarodowej i świętości traktatów. Będzie 
on sądzony przez osobny trybunał, złożony z 5 sę- 
dziów, mianowany przez główne mocarstwa sojusze 


“nicze | sprzymierzone. Żądanie o wydanie Wilhel- 


ma II będzie wystosowane do Holandji. Osoby, 
oskarżone o czyny, przeciwną prawom i zwyczajom 


wojennym, będą postawione przed sądami wojen= * 


nemi państw sojuszniczych i sprzymierzonych. 
Niemcy zobowiązują się wydać oskarżonych, jeśli 
zawzucane im czyny byly popelnionę na aakodę oby- 
wateli kilku państw. l 

Trybunały wojenne będą się składały z członków 
sądów wojennych wszystkiou państ” inieresova- 
nych. Niemcy zobowiązują się dostarczyć wszelkich 
dokumentów i potrzebnych wyjaśnień, 


Część ósma. 


Naprawa szkód wojennych. 


Postanowienia z tego tytułu: 1) Ustalają zasa- 
dy naprawy szkód; 2) określają kategorję szkód, za 
które należy się odszkodowanie; 8) określają ro 
dzaje odszkodowania, które w zasadzie ma być roz- 
łożone na okres 30 lat, z zastrzeżeniem późniejsze» 
go przedlużenia tego okresu na wypadek, gdyby 
nie wystarczył on Niemcom do zupelnego uiszcze-' 
nia się z tego długu. 

e + 

Zasady. i 

Niemcy i ich sprzymierzeńcy uznają swą od- 
powiedziąlność za wszystkie straty i szkody, ponie- 
sione gdziekolwiekbądź przez państwa sprzymie- 
rzone. Niemcy zobowiązują się powetować wszyst- 
kie szkody, wyrządzone ludności cywilnej i jej mie- 
niu. Niemcy zobowiązują się przez wydanie asygnat 
na okaziciela zwrócić najpóźniej 1 mają 1926 roku 
rządom sojuszniczym i sprzymierzonym te sumy; 
które Belgja byla zmuszoną od nich pożyczyć aż do 


11 listopada 1918 roku, w następstwie naruszenia 
traktatu z roku 1839, 


Komisja  międzysojusznicza, nosząca nazwę 
„Komisji dłą Odszkodowań“ poda do wiado i 
Niemiec przed l-ym maja 1921 wysokość od 
dowania, obciążającego ich rachunek. Kwoty tej nie 
da się obeenie ustalić. 


Koszta, potrzebne na powetowanie szkód i od- 
budowę, będą ustalone według ceny odbudowy w 
czasie, gdy roboty będą wykonywane. Kom'sja bę- 
dzie mogła, ustalając w dniu 1 maja 1921 roku cał- 
kowity d'ug niemiecki obliczyć procenty, przypar 
dające od sum odszkodowania za czas od 11 listo- 
pada 1918 do 1 maja 1921 r. Począwszy od 1 maja 
1921 od długu niemieckiego będą pobierane odzet- 
ki po 5%. W każdym razie komisji będzie przy- 
slugiwało później pelne prawo ocenienia, czy wa- 
runki wymagają zmiany wysokości tego procentu 


Rodzaje odszkodowania. 


Rola komisji odszkodowań. 


Komisja odszkodowania, złożona z przedstawi- 
cieli następujących państw, po jednym dla kaóde- 
go z nich: Stanów Zjednoczonych, Ameryki, Wiel- 
kiej Brytanii, Franeji i Włoch, powotywanego ko- 
lejno przedstawiciela Japonji, Beleji Jub Serbii bę- 
dzie perjodycznie badać zdolność platniczą Niemiec 
i określi wysokość rat i rodzaj wypłat, którę Niem- 
cy mają uiścić. Siedzibą stalą tej komisji będzie 
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Sasiedzi Niemców 0 traktacie pokojowym. 


Paryż, 9 maja. 
(P. A. T.). (Havas). „Temps“ ogłasza wy- 
wiady z delegatami panstw sąsiadujących z 


traktatu pokojowego. Wszyscy delegaci wyra- 
zili zadowolenie, Również delegaci polscy wy- 
razili zupełne zadowolenie z całości, gdyż bar- 
dzo znaczne większości polskie zostały obec- 
nie złączone, Traktat ustanawia takie warun- 
nki polityczne, jakich sobie życzył kraj, tak 
samo wystarczające są warunki gospodarcze. 
Z punktu widzenia uczuciowego cenna jest 
zwłaszcza mało znana klauzula, która oddala 
Polsce bez kompensat lub odszkodowania do- 
bra, które należały do państwa polskiego 
przed podziałem. Delegacja polska czyni jed- 
nak pewne zastrzeżenia w sprawie Gdańska. 
Rozstrzygnięcie w sprawie Gdańska nie jest 
takie, jakiego oczekiwano. Tak samo w kwe- 
stji granic Poznańskiego i Prus zachodnich. 
Są to jednak szczegóły, które — należy mieć 
niezłomną nadzieję — będą uregulowane. 
Spokój w Polsce jest zapewniony. "Europa i 
sprzymierzeni będą mogli sobie powinszować 
rezultatów dobrej i sprawiedliwej polityki, 


> . 
Scheidemana o traktacie pokojowym, 
Berlin, 10 maja, 

(P.-A. T.). Na omegdajszem posiedzeniu 
komisji pokojowej niemieckiego zgromadze- 
nia narodowego wygłosił prezydent ministrów 
Scheidemann następującą mowę: Dzień dzi- 
s.ejszy, w którym podano nam do wiadomości 
najgiówniejsze warunki pokojowe jest dniem 
największej naszej klęski. Jedno „tak* lub 
„nie“ może nas jeszcze głębiej w przepaść 
p é Warunki uboczne, których nam 
jeszďe nie wręczono uniemożliwią nam po- 
dźwignięcie się. Z powodu nię posiadania 
jeszcze tekstu traktatu w calej jęgo osnowie 
nie mogę panom powiedzieć, jakie stanowisko 
rząd zajmie, Dnia 15 listopada telegratował 
sekretarz stanu Lansing do rządu niemieckie- 
go, że ententa rozważyła korespondencję mię- 
dzy prezydentem Stanów Zjednoczonych, a rzą- 
dem niemieckim i wyraziła gotowość do za- 
warcia pokoju z Niemcami. W ustępie IV 
swych zasad pokojowych powiedział; Wymia- 
na wystarczających gwarancyj, że uzbrojenie 
bydzie zredukowane do najniższego stopnia, 
łączy się z wewnętrznem bezpieczeństwem, a 
dzisiaj co? ustęp V' traktatu zawiera warun- 

militarne ograniczające ilość niemieckiej 
armji i floty, oraz znosi przymusową służbę 
wojskową w Niemczech jako pierwszy krok do 
ogólnego rozbrojenia. W punkcie IV Niemcy 
wydają wszystkie, swoje kolonje i uzyskane 
prawa entencie. Punkt VII oświadcza, że 
Belgja musi być odbudowana. Do spełniania 
teg» głównego wym. „ania Niemcy czuły się 
zawsze zobowiązane. Czyż pax może się 
to nazwać odbudową jeżeli się niemieckie pe- 
yiaty Eupen i Malmedy przyznaje Belgji i czyż 
nie jest tô rozluźnieniem zasady samostano- 
wienia, jeżeli ludność tamtejsza dopiero w 
przeciągu 6 miesięcy będzie mogla przeciw te- 
u.a za! rotest «wać. 

XIII punkt zasad Wilsona opiewał: ma 
być utworzone niezależne państwo polskie z 
dostępem do kiurego polityczna i go- 
spodarcza niezależność miałaby być gwaran- 
towana przez międzynarodową ugodę. A dzi- 
siajy Dziś Niemu,” mają Polsce odstąpić więk- 
£. , część Górnego Śląska, Poznańskie i Prusy 
Zachodnie po lewej stronie Wisły. Prusy 
u odnie zaś mają być odłaczone od pań- 
stwa, przez tak zwany korytarz” Gdańsk ma 
być wolgem miastem, Ententa żąda dzisiaj 
obsadze: Nadrenji przez lat 15 i rządów 
Lazcuskich w Zagłębiu Saary włącznie z 
Hamburgiem, Nadmienienia godnem jest też 
+. ymaganię odstąpienia północno » wschodniej 
częceł Prus Wed x'nich. Oto jak wygląda 3a* 
mostanowienie narodów. A jak wygląda na- 
sza samodzielność gospudarcza, W przeciągu 
dwóch najbliższych łat, mają Niemcy zapłacić 
20 miljandów marek w złocie, towarach, okrę- 
tach i t. p. na mocy odszkodowania. Rząd 
pragnię ukladów i pragnie pokoju. To co hr. 
Broakdorif-Rantząu powiedzial} w imieniu dole- 
gacji, że wręczone nam dokumenty badać bę- 
dziemy w dobrej myśli — powiedział to w 
myśl rządu Rzeszy, Poprowadzimy tę walkę 
Jakóba z Aniołem pokoju wszystkimi siłami, 
Niech mi wolno będzie powiedzieć; że i siłami 
waszemi, a zapewne siłami całego narodu. 

Po przemówieniu Scheidemanna nastąpiła 
półgodzinna przerwa, poczem wszędł na try- 
bunę prezydent Fehrenbach i oświadczył: W 
porozumieniu ze wszystkiemi frakcjami skła- 
dam następująco oświadczenie: Pan prezydent 
ministrów uznił słusznie warunki pokojowe 
za nieznośne | niemożliwe do przyjęcia. Zas 
znaczył on, że wszczęte będą rokowania z na* 
szymi przeciwnikami. Godzę się na to, że na 
tej drodze poczynione będą próby uznania ta- 
kiego pokoju, który byłby znośnym dla naro 
du niemieckiego I możliwym do spełnienia, 
Na ogólne życzenie wszystkich fralicyj nazna- 
ezam pełne posiedzenie Zgromadzenia Naro- 
dowego na 12 maja o godz, 3 pp, w Berlinie, 


Odezwa rządu niemieckiego: 


Berlin, 10 maja. 

(P. A. T.). W odpowiedzi na warunki pokojo- 
we wydał rząd niemiecki następująca odezwę do 
narodu niemieckiego: Uczciwa wola zawarcia po- 
goju ze strony naszego ciężko cierpiącego narodu 
znalazła pierwszą odpowiedź w bardzo twardych 
warunkach rozęjmowych. Naród niemiecki złożył 
broń i uczciwie spelnił wszystkie zobowiazania ro- 
sejmowa, jakkodwiek byly oae bardzo trudne. Mimo 
lo nasi przeciwnicy przez 6 miesięcy kontynuowali 
wojnę przez podtrzymywanie blokady. Naród nasz 
zniósł wszystkie ciężary, ulając przyrzeweniom ear | 
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Niemcami na temat wrażeń, jakie odnieśli z 


„Hallera, twi 


tenty, danym w dniu 5 listopada, że pokój będzie 
pokojem prawa, na podstawie 14 punktów Wilsona, 
To jednak, oo się nam obecnie daje w warunkach 
pokojowych, sprzeciwia się danemu przyrzeczeniu 
i jest dla narodu niemieckiego nieznośnem i nię- 
możliwem do spełnienia nawet przy natężeniu 
wszystkich sił Gwałt bez granic ma być zadany 
narodowi niemieckiemu, Z takiego gwałtu musia- 
łaby wyniknąć znowu nienawiść między narodami 
i w ciągu dalszym historji nowe mordowanie się. 
Świat musiałby pogrzebać wszystkie nadzieje, so- 
juszu narodów oswobodzonych. Rozdarcie narodu 
niemieckiego, wydanie robotnika niemieckiego ob- 
cemu kapitalizmowi na niegodne człowieka niewol- 
nietwo najmitów, trwałe ujarzmienie młodej repu-. 


bliki niemieckiej przez imperjalizm ententy — oto - 


koju prawa, na podstawie trwałego pokoju nano- 
dów. Głębokie wzburzenie, jakie ogarnęło wszyst- 
kie stery narodu niemieckiego, daje świadectwo 
temu, że rząd niemiecki wyraża zwartą wolę na- 
rodu, Rząd niemiecki natęży wszystkie siły, aby 
naród niemiecki mógł odzyskać tę samą jedność 

i niezależność i tę samą swobodę pracy, 
społecznej i kulturałnej, jaką koalicja choe dać 

narodom Europy, tylko nie narodowi 


niem jeckiemu. 


Naród niemiecki winien się ocalić własną akcją 
wobec niebezpieczeństwa. Naród niemiecki i jego 
rząd, przez niego obrany, winny. działać wspólnie 
bez różnicy stronnictw. Niech wszyscy Nięmcy się 
złączą w jednomyślnej woli zachowania narodu 
niemieckiego, i uzyskania wolności. Wszystkie my- 
éli 1 eala wola narodu musi mieć na celu pracę 
zachowania i odbudowania naszej ojczyzny. Rząd: 
wzywa cały naród, aby w tej ciężkiej godzinie wy- 
trwał we wzajemnym zaufaniu na drodze obowiąz 
ku i z wierą w zwycięstwo rozsądku i prawa. O- 
dezwę powyższą podpisał prezydent Rzeszy Ebert, 
prezydent rządu Rzeszy Scheidemann, oraz wszy- 
scy ministrowie. 


Protesty Kieritów. 


Berlin, 10 maja. 

(P. A. T.). Biuro Wolffa: Hr. Brockdorf-Ran-, 
tzau przesłał wieczorem dn. 9 maja prezydentowi 
konferencji pokojowej Clémenceau 2 noty. 1-sza z 
nich brzmi: Panie Prezydencie, niemiecka delega- 
cja pokojowa ukończyła pierwsze przeglądanie wa- 
runków pokojowych. Poznała ona, że w punktach 


zasadniczych pominięto umówione podstawy poko- - 


ju sprawiedliwego. Nie była ona na to przygotowa- 
ną, że przyrzeczenie, dane narodowi niemieckiemu 
1 calej ludzkości, stanie się w ten sposób iluzorycz-` 
nem. Projekt pokoju zawiera żądania, którym ża-. 
den naród nie może zadośćuczynić, Pozatem duża : 
warunków projektu jest niemożliwych do spełnię- | 
nia. Udowodni to delegacja niemiecką dowodami, 
dostarczając zarazem rządom sojuszniczym i zaprzy= 
jaźnionym swoich materjałów. Druga nota porusza 
eprawę Ligi narodów i ziupowiada  przedlożenie . 
niemieckiego projektu Ligi, który, zdaniem dele- 
gacjé, zawiera szereg ważnych wniosków. dotyczą” 
cych związku narodów. Delegacja niemiecka za-, 
strzega sobie prawo poczynienią wniosków w tej 
sprawie wobec rządów sprzymierzonych, atoli już 
dziś wskazuje na przeciwieństwa, ujawniające się . 
w tem, że Niemcy mają wprawdzie statut związku 
narodów podpisać, równocześnie jednak nie są zas 
liczone do narodów, zaproszonych do przystąpienia 
do Ligi. Niemieoka delegacja pokojowa zapytuje, 
czy i eweniualnię pod jakiemi warunkami jest ta- 
kie zaproszenie przewidziane, 


Nastrój w Bal. ~ 


Berlin, 10 maja, 
(P. A. T.y... Pod wrażeniem podyktowa- 
nych warunków, giełda berlińska zawiesiła 
swe czynności na przeciąg trzech dni. 


liemcy przeciwko franszortowi 
małerjaóW wojenaycä 
> Poznań, 10 maja. | 


(P. A, To Rząd berliński wysłał do kio- 3 
misji rozejmowej w Spaa protest przeciwka 


transportowi materjałów wojeunych dla armji 


wanemų układowi. Wchodzą tu w grę głównie 
materjały sanitarne, samochody, obręcze gu- 


mowe, maszyny do szycia, materjaly na ubra- x. 


nia it. p. materjały przeznaczone dla armji 
polskiej, które Ameryka wysyła przez Gdańsk 
do Polski, Rząd niemiecki nie pozwoli na dal- 
sze trangporty. ESRA Pea 


Proces o zamordowanie Llebknechia 


| Róży Luksemburg. 


Berlin, 10 maja. ' 
(P. A. T.). Rozpoczął się tu proces o zamonio+ 


wanie Róży Luksemburg i Liebknechta, Do rozpra” 


wy powołano 50 świadków. Glówni sprawcy przy” 
zvali się- do zamordowania Róży Luksemburg, któ- 
rej zwłoki wrzucili. do kanalu. i 


Austrija a koalicja. 
Wiedeń, 9 maja. 
- (P. A. T). „Neue Freie Presse“ donosi: 
Główna komisja zgromadzenia narodowego 
odbyła posiedzenie, na którem był obecny se- 
kretarz dla spraw zagranicznych Bauer. Po- 
siedzenie to było poświęcone udzieleniu dy- 
rekiyw dla delegatów austrjdckich, wezwa- 
nych do Francji. Z wywodów Bauera wyni- 
ka, że istnieje możliwość rokowań między 
delegatami austrjackimi a ententą nawet w 
tym wypadku, gdyby koalicja nie zgodziła się 


na przyłączenie Ausirji do Nieme, Bauer 
zawiądomił, że przed 14 dniami szet angiel-- 
"skiej misji wojskowej — pułk. Couningham 


oznajmił, że państwa koalicyjne byłyby go- 
towe dać Austrji daleko idące koncesje tery- 
torjalne, gospodarcze i finansowe oraz apro-. 
wizacyjne, gdyby Austrja zrzekła się przy i 


<ienią do państwa niemieckiego, Jak słychać, 


dla Filet - 


, że sprzeciwia się to za- - 
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terytorialne koncesje miałyby dotyczyć pew- 
“nej części lasu czeskiego, okręgu Zaimskie- 
go, ewentualnie zachodniej części Węgier. 
;Kwestja południowego Tyrolu nie zapadła 
jeszcze ostatecznie, ale mogłoby być urzeczy- 
wistnione życzenie Austrji co do południowej 
Styrji i Karyntji Koalicja podwyższyłaby do- 
(wóz do Austrji i postarała się pod 
urs waluty, wpływając na państwa narodo- 
iowe, ażeby objęły procentową część 
tów wojennych. 


Czesi nie dotrzymają Umów. 


i Cieszyn, 10 maja. 
(P. A. T.). Jak Czesi dotrzymują umowy z 5 
fistopada r. ub. 3 lutego i 25 lutego r. b„ a wre 
szcie dyspozycji komisji międzykoalicyjnej cieszyń- 
skiej służy za dowód fakt następujący: Na skutek 
umowy czesko-polskiej prezesem trybunału w Cie- 
szynie komisja mianowała d-ra Bocheńskiego, © 
zosłało notyfikowane wszystkim trybunałom  ślą- 
skim. W odpowiedzi na to władze czeskie, miano- 

wicie „Narodni Wybor“ zawiadomił trybunały, 
nie mają zwracać żadnej uwagi na rozporządzenia 


_ prezesa trybunału cieszyńskiego, nadto wezwały 


„tow. Władysław  Konopczyński, 


biura pocztowe na zachód od linji dem-rkacyjnej, 
by nie przyjmowały i nie wydawały żadnej ko- 
grespomdencji, pochodzącej od dra Bocheńskiego i 
wogóle od władz polskich. 


Polacy przeciw czeskiemu bezprawia 


Cieszyn, 10 maja. 
(P. A. T.). U władz naszych w Cieszynie "ja- 
wila się delegacja ludności polskiej powiatu sądo- 
wego Polskiej Ostrawy z protestem przeciwko wy- 
'borom do gmin, zarządzonym przez Czechów na 
15-go czerwca. Prawo wyborcze czeskie pozbawia 
głosu całą ludność polską, gdyż przyznaje prawo 
głosowamia tylko obywatelom czeskim, Polacy zaś 
przeważnie z Galicji, skąd przybywali do 
Polskiej Ostrawy już przed 30 laty, w miarę otwie- 
rania nowych szybów tak, jak przybywali tu Czesi 
i Niemcy, przedtem bowiem na tym terenie wogóle 
nie było osad. Dziś jest to teren spon:, Polacy za 
„rządów austrjackich nie mieli żadnego interesu w 
jzmianie swego domicylu z Galicji na Morawy, to 
też dziś nie zostali objęci prawem wyborczem, cho- 
leiaż tworzą większość. Polacy żądają odroczenia 
wyborów lub przyzmania głosu każdemu, zamie- 
'sikującemu powiat polsko-osirawski przynajmniej 
od lat 5-ciu. 


Szyb im. Piłsndskiego. 


" Cieszyn, 10 maja. 
(P. A. T.). Delegaci polskich górników w 
Karwinie uchwalili nazwać imieniem Józefa 
Piłsudskiego nowy szyb, który początkowo mo- 
Bił were „Austrja”, a który Czesi przemiana 
na „Barbarę“. 


Mazowsze praskie. 
w Poznań, 10 maja. 

. (P. A. T.). Rada ludowa na powiaty Ządz- 
Gorski, Jarsborski į Olecki nadesłała do Ko- 
misarjatu Naczelnej Rady Ludowej pismo, w 
którem domaga się przyłączenia Mazowsza 
pruskiego do Polski bez plebiscytu. 


Wiec P. P. S. w Rosbilie (Danja). 


(Korespondencja wiasna). 

Dnia 27 kwietnia 1919 r. odbył się w Ros- 
hilde pod Kopenhagą wiec miejsouwej orga- 
nizacji P. P. S. Wiec zagaił tow. Augustyniak, 
poczem zabrał głos tow. Bernacki, który rele- 
rował sprawę Gdańska. Po tow. Bernackim 
przemawiali w tej samej sprawie towarzysze 
Tworek i Drabik, poczem zebrani uchwalili 
rezolucję, domagającą się Gdańska dla Polski. 


I Władysław Kusy- UM 


(Kurp). 


Z Ostrowca nadeszła tragiczna wiadomość: 


komendant 
Milicji Ludowej okręgu łódzkiego, znany w 
kołach partyjnych z pseudonimu „Kurp“ zgi- 
nął z ręki skrytobójcy w nocy z 3 na 4 maja. 
Zmarły będąc jeszcze w szkole Wawelberga 
i Rotwanda brał czynny udział w ruchu mie- 
podległościowym i wyzwoleńcznym, jako czło- 
mek korporacji „Lechja”*. Podczas swego po- 
bytu we Francji, na studjach wyższych, praco- 
wał w różnych emigranckich kółkąch; nie 
zwłocznie po wybuchu wojny wstąpił do I-ej 

brygady legjonów, do oddziału lotnego. W ha 
gjonach otrzymał ranę w nogę, w roku 1915 w 
szarży chorążego wystąpił z legjonów. i poświę- 
cil się pracy partyjnej w P. P. S. i organizacji 
P. O. W., najpierw w Płocku a później w Ło- 
dzi. Brał czynny udział w rozbrojeniu Niem- 
ców, a z chwilą utworzenia Milicji Ludowej 
został mianowany komendantem okręgu lódz- 
kiego. Na tem stanowisku potrafił zyskać zan- ` 
łanie szerokich wanstw ludności robotniczej, 
dzięki temu, że zawsze stawał w obronie kla- 
sy pracującej i był nieubłaganym wrogiem pa- 
skarzy, łapowników i wszelkiego rodzaju 
szkodników spolecznych. Śmierć jego obu- 
dziłą szczery żal w szeregach towarzyszy par- 
tyjnych i współpracowników; względnie mło- 


/ dy, bo zaledwie lat 31 liczący, dzięki swym 


adolnościom i energji wiele jeszcze dla do- 
bra społeczeństwa i klasy robotniczej by 
zdzialał. „Nieubłagany los wyrwał go z grona 
żyjących i pracujących dla idei, Cześć jego 
pamięci, J. 8. 
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Z Rady Miejskiej. 


(8-te posiedzenie). 

Finał ostatniego posiedzenia dał powód do u- 
łożenia przez Prezydjum R. M. nowego regulami- 
ny, o którym zakomunikował radnym przew. A. 
Śliwiński. Mianowicie, aby zapobiedz przedosta- 
waniu się do sali obrad i na galerję osób niepożą- 
danych ustalono, ażeby do sali wpuszczano radnych 
za legitymacjami, na galerję zaś ograniczono 
wpuszczanie publiczności w stosunku jednego bi- 
letu na radnego. Zarządzenie to wpłynęło odrazu 
na frekwencję publiczności, bo galerja świeciła 
pustkami, radni zaś lewicy, nie poparci, oczywi- 
ście, przez prawicę, której to zarządzenie przypa- 
dło do gustu, — zaprotestowali przeciw takiemu 
niedemokratycznemu postanowieniu, mocno przy- 
pominającemu czasy rosyjskie. Przecież to niesły- 
chane! Czyż nie możnaby przy wejściu do sali po- 
stawić członka kancelarji R. M. któremu znani 
są wszyscy radni, zamiast stawiać członak mili- 
cji, który, choćby w uprzejmy sposób, żąda od 
radnych wylegitymowania się? To samoobniżanie 
godności R. M. przez jej większość wywołało też 
słuszne oburzenie mniejszości, które zakończyło 
mocnym dysonansem maogół spokojny przebieg 
wczorajszego posiedzenia. 

Wniosek tow, Arciszewskiego © unormowa- 
niu sprawy węglowej, która jest groźną dla stoli- 
cy, zajął lwią część wieczoru. Tow. A. żądał zwró- 
oenia się do Sejmu i rządu, w celu przekazania 
zaopatrywania miasta w węgiel Magistratowi, ta- 
miast Centrali węglowej, której gospodarka stoli- 
cy bardzo dała się we znaki. W składnicach wę- 
bla brak, bo tam obowiązuje'niska cena, za to na 
rogach ulic w dzień, obok posterunku milicyjnego 
można z wózka otrzymać węgiel po... 8 (osiem) 
„mareczek* za pud! 

Głosy ławnika Baryki, Br. Kobyłeckiego, 
pacewicza i im. potwierdzały te nadużycia. Tw. 
Jaworowski piętnuje gospodarkę Centrali owej, 
jako „panamę pierwszej klasy“ i wnosi, ażeby nie 
magistratowi, który się z tą sprawą nie upora, 
lecz oddać ją w ręce kooperatyw robotniczych. 
R. Razner dodaje: „i rzemieślniczym”, Ławnik Ba- 
ryka wyjaśnia, że gdyby obecnie składy miejskie 
otrzymywały po 40 wagonów dziennie (zamiast 3 
do 6), to zapas na zimę byłby zapewniony. Zapas 
drzewa umożliwi jego sprzedaż w zimie po mk. 2 
za pud. Na wniosek r. Kobyłeckiego wybrana zo- 
stała komisja z tow. Arciszewskiego, radnych Dy- 
mowskiego, Hankiewicza, Kobyłeckiego, Łypacewi- 
cza, Raabego oraz L. Zielińskiego „której przeka- 
zane zostały wszystkie wnioski. 

Następny wniosek, tow. Łatkiewicza, w spra- 
wie podniesienia normy i wartości odżywczej chle- 
ba kartkowego wywołał dużo zbytecznej dyskusji. 
Wszyscy, się zasadniczo na postulaty wniosku owe- 
go zgadzali, ale.. względy polityczne stawały znać 
ma przeszkodzie. Najcięższy zarzut właśnie należy 
się r. Hirezlowi, który tonem,-jakiego używa zape- 
wne na własnej fabryce, zgromił szereg wniosko- 
dawców i upominał, aby dążyli do poprawy norm 
i jakości chleba „nie w imię haseł, lecz w imię 
ludzkości“. Panu radnemu: Hirszłowi widać obce 
jest pojęcie, że hasła polityczne z hasłami ludz- 
kości mogą iść w parze. 

Nie podobały się właśnie r. Hirszlowź, przewo- 
dniczącemu komisji sprowizacyjnej, wnioski: rad. 
Dawidsona o powiększeniu dziennej normy chleba 
do 2 funtów, R Zyberta o umiastowieniu piekarń 
i t d. Wszystkie wnioski postanowiono odesłać do 
komisji aprowizacyjnej. 

. Następnie przyjęta została nagłość wniosku r. 
St. Kalinowskiego o powołaniu do życia semina- 
rjum nauczycielskiego. Wniosek odesłano do ko- 
misji oświatowej, zastrzegając rozpatrzenie jego 
w najkrótszym czasie. 

Zarządzone wybory na wiceprezydenta miasta 
dały wynik następujący: na 86 głosujących p. Art. 
Śliwiński otrzymał 48 gł, tow. St. Tor 36 gł. 


R. dr. Budzińska-Tylicka po wyborach zako- 
munikowała, id, wprawdzie Koło Demokratyczne 
głosowało na tow. Tora, jednak wobec wyboru Art, 
Śliwińskiego Koło to głosy swoje cofa i przenosi je 
na dobro uowego wiceprezydenta (7-7). 


Mrwztowanie naszego fowanysza. 


W Tomaszowie został aresztowany tow. 
M. Dietrich, członek Wydziału wykonawczego 
miejscowej R. D. R. i ławnik magistratu; 
aresztowanie nastąpiło prawdopodobnie dzię- 
ki temu, iż towarzysz nasz przemawiał w dniu 
święta majowego i na wiecu bezrobotnych, 
który się odbył 7-go b. m. > Ą 


m 


L życia parti. 


, Komitet Śródmieścia! 


Wszyscy tow., wolrodzący w skład Komitetu 
dzieln. Śródmiejskiej, proszeni są o przybycie dn. 
12 kwietnia na godz. 8 wieczorem punktualnie. 

Sekretara 


0. K. R. Warszawy podmiejskiej prosi o przy- 
bycie na posiedzenie dnia 13 b. m. we wtorek o g. 
6 po poł. ul. Warecka nm. ? tow. tow. Lucytę, Do- 
browolskiego, Kazimierza, Rembowskiego, Miesz- 
czanka, Lewandowskiego i Gutkiewicza. 


Tow. posła Dobrowolskiego (Amerykanina) 
prosi o przybycie O. K. R. Warszawy podmiejskiej 
w poniedziałek dn. 12 b. m. o 6 po poł. Sprawa na- 
gla. 


Niniejszem Komitet dzielnicy „Wola“ kwi- 
tuje mk. 150 (stopięćdziesiąt), otrzymane od tow. 
Gaudasińskiego na sztandar. 

Skarbnik Blady. 
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Baczność, towarzyszu Błaszczak! 


Proszemi jesteście o zgłoszenie się w pomiedzia- 
lek, do. 12 b. m. o godz, 6-ej wieczorem do S3- 
kretarjatu W. R. D. R. 

Towarzysze: Stańczykowski, Machniewics i 
Barcicki wybrani do Komisji rewizyjnej proszeni 
są o przybycie do Sekretarjatu W. R. D. R. we wto- 
rek, dn. 18 b. m. o godz. 6 wiecz, w celu ustalenia 
tenminu przystąpienia do pracy, 

Wolski Klub Robotniczy, Wolska 44, 


Niniejszem podajemy do wiadomości towarzy- 
szy, że walne zebranie Klubu w drugim tegminie 
odbędzie się nieodwołalnie (bez wzgiędu na ilość 
obecnych) w niedzielę, 11 maja o g. 8-ej po pół. 

Prosimy o liczne i punktualne przybycie, 

Tyme. Komisją Organimwyjna, 
Beczność, tow. introligatorzy ! 


Dnia 11 maja o godz. 3 pp, w lokalu Związku 
(Bednarska 24) odbędzie się ogólne zebranie rocz- 
ne i wybory zarządu. Stawcie się jaknajliczniej! 


Ze Związku zaw. pracowników hadlowych. 


Dn. 11 b. m. przy Związku zostaje zorganizo- 
wana sekcja zawodowa ekspedytorów piekarń miej- 
skich i ci ostatni proszeni są © przybycie na orga- 
nizącyjne zebranie d. 11 maja punktualnie o godz. 
12 pp. w lokalu Związku przy ul. Dzikiej 11, m. 15. 


Związek zawodowy kominiarzy, 
Biuro Związku mieści się przy ul. Chłodnej 


nr. 10, czynne od 5 do 7 wieca Zarząd zbiera się 
w soboty każdego tygodnia. 


Baczność! Kooperatywa „Promień“! 
W poniedziałek, dnia 12 maja o godz. 4-ej pp. 
odbędzie się zebranie zarządu, Leszno nr, 53. Tow. 
tow. proszeni są o punktualne przybycie. 


Z 


Sekretarjat Rady podaje do wiadomości, 
że we wtorek dnia 13 b. m. o godz. 5% odbę- 
dzie się posiedzenie Komisji bezrobinych. 


W niedzielę dn. 1i-go b. m. o godz. 10-ej ra- 
no odbędzie się walne zebranie Związku żelaznego. 
Delegacja tabryk wojskowych! 

Delegaci zbierają się dnia 13 b. m. we wto- 
nek o godz. 12 w pol, w celu omówienia ogólnych 
spraw w lokalu W. R. D. R. (AL Jerozolimskie 50). 


Partyjny Związek komanistyczny. 
Łódź, 10 maja. 
(Telegram własny). 

Odbywający się tu Zjazd komunistyczne- 

go Związku zawodowego metalowców przyjął 
aertiro według której związek ma być wy- 
raźnie partyjny komunistyczny. Zwolennicy 
bezpartyjności związków złożyłi oświadczenie 
w którym mówią, że uchwała taka zmusi ich 
do organizowania osobnego związku bezpar- 
tyjnego, gdyż olbrzymia masa robotników nie- 
zorganizowanych jeszcze, oraz członków P. P. 
S.owców związku komunistycznego domaga 
się tego. 


Dziś d. ll maja 1919 r. 17% 


Mygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 


nabywać można (po potrąceniu procentu): 
100 mark., koron., rubl., za 97,64 
500 mark., koron., rubl., za 488,20 
1000 mark., koron., rubl., za 976,39 
5000 mark., koron, rubl., za 4881,95 
10000 mark. koron., rubl., za 9763,89 


Kronika. 


Chleb dia ciężkopracujących. W nowym 
okresie na karty chlebowe dla ciężkopracują- 
cyóh skladnice wydawać będą po 8 f. chleba 
żytniego. Bezrobotni otrzymają również tyl- 
ko chleb żytni i płacić za niego mają odcin- 
kami chlebowymi legitymacji Komitetu Pomo- 
cy Bezrobotnym, 

Chleb. W rozpoczynającym się od ponie- 
dzialku okresie ludność Warszawy otrzyma 
W łącznie chleb żytni. Zmiana ta według za- 
pewnień Ministerjum aprowizacji jest chwilo- 
wa i wywołana została wstrzymaniem dowozu 
mąki pszennej amerykańskiej z Gdańska, 
gdzie znajdują się 3 okręty naładowane mą- 
ką, która jednak może być dowieziona do War- 
wawy dopiero w końcu przyszłego tygodnia. 

Z tych względów ludność Warszawy nie 
otrzyma również w nowym okresie mąki ame- 
rykańskiej, 

Kupony na chleb pszenny z ub. okresu re- 
alizowane będą do wyczerpania się w skla- 
dnicach chleba pszennego. Po wykupieniu te- 
go chleba ludność będzie mogła na niezrea- 
lizowane kupony otrzymać chleb żytni. Cena 
chleba żytniego wynosi 35 fen. 

Kupony mączne z ub. okresu również nie 
tracą swojej wartości i realizowane będą sto- 
sownie do posiadanych w składnicach zapa- 
sów i dowozu 


' Szmalee. W nowym okresie na kupony 
szmalcowe ludność otrzyma po pół funte 
szmalcu amerykańskiego. Kupony ub, pag 
su prolongowane być nie mogą. 


Wydział Zaopatrywania podaje do wiadomości 
ogółu mieszkańców Warszawy, że stosownie da 
rozporządzenia ministerjum aprowizacji, począ wszy, 
od 94 okresu: 

1) Powraca do wypieku chleba żytniego 6 tun- 
tów na okres. Ponieważ piekarnie muszą się od- 
powiednio przygotować do zmiany wypieku, możli, 
we jest przeto, że w poniedziałek punkty sprzeda”, 
ży chleba będą słabiej zaopatrzone, jednakże brak 
ten będzie w zupełności pokryty w dniach następ. 
nych; byłoby zatem pożądane, aby publiczność w 
ten dzień ograniczyła w miarę możności swe zapo, 
trzebowanie chleba, 

2) Wobec chwilowego wyczerpania się zapas. 
sów mąki pszennej amerykańskiej, wstrzymuje się 
od 94-go okresu, aż do odwolania, wydawanie NE, 
produktu. 

Niewykorzystane kupony na mąkę 98-g0, PARA 
su będą realizowane bez przestrzegania numerów: 
w pierwszym rzędzie przez sklepy miejskie, a« 
względnie, w miarę dowozu, przez składnice chle- 
bowe. 


Pociągi podmiejskie. 


Od dnia 15-go maja r. b. pociągi podmiejskie 
Warszawa — Otwock, które obecnie odchodzą i 
przybywają na st. Warszawa - Kowelska, a także 
nowe pociągi Warszawa — Otwock uruchomione od 
15-go maja będą wyprawiane i przyjmowane z% 
stacji Warszawa - Brzeska. 

Rozkład tpociągów tych będzie następujący: i 

Dworzec Brzeski odejście poc. Nr. 842 o goda 
9.20 rano; Nr. 832 o godz. 10.40 rano; Nr. 844 g 
goda. 3.35 popol; Nr. 834 o godz. 4.45 popol; Nr. 
836 o godz. 10.40 wieczór; Nr. 846 o godz. 11.55 w. 

Dworzec Brzeski przybycie poo. Nr. 831 o godz. 
7.30 rano; Nr. 841 o godz. 8.10 rano; Nr. 843 o gosia. 
12.35 popoł.; Nr. 833 o godz. 2.30 popoł.; Nr. 845 © 
godz. 6.20 wieczór; Nr. 835 o godz. 9.20 wieczón 


Pociągi Warszawa — Wilno. 

Dla ustalenia komunikacji bezpośredniej po 
między Warszawą i Wilnem z przesiadaniem się w 
Lidzie, poczynając od dnia 10 maja, uruchomiona 
została para pociagów osobowych, która kursować 


„będzie: według rozkładu następującego: 


Poe. nr. 624, Warszawa wied. odjazd 10.06 w. 
Białystok przyjazd 8.15 w nocy, odjazd 3.25 w moch 
Grodno przyjazd 6.05 rano, odjazd 6.25 rano. 


„Lida przyjazd 10.40 rano, odjazd 12. w południe. ` 


Wilno przyjazd 8.40 po poł. 
Poe. nr. 623. Wilmo odjazd 6.50 rana. 
Lidą przyjazd 10.30 rana, odjazd 11.56 reno. 
Grodno przyjazd 4.10 po pol, odjazd 4.26 po poł. 
Białystok przyjazd 7. wiecz., odjani 7.10 wiecz 
Warszawa Wied. przyjazd 12.15 w nocy. 
Otwarcie ruchu pocztowego Wilno— Warszawa. 
Mimisterjum poczt i telegr. komunikuje, iż od dn. 
8 maja b. r. otwarto ruch pocztowy pomiędzy War» 
szawą a Wilnem. Dopuszczone do przewozu: listy: 
sg polecone, wartościowe à paczki. Taryśs 
zwy 


Zjazd Polaków wyzn. moji 


W dniu 11 i 12 b. m. odbędzie się 1-y walny 
Zjazd zjednoczenia Polaków wyzn. mojż wazyst- , 
kich ziem polskich. 

(m) Pożar w pałacu bar. Kronenberga. Wczo* 
raj o godz. 12 i pół po poł. wybuchł pożar w apar 
tameniach Leopolda barona Kroneberga, w pałacu. 
na pl. Małachowskiego nr. 4, róg Królewskiej ur. 16. 

Silny, gryzący dym, wydobywający się z SY* 
pialni od frontu na 1-em piętrze, zaalarmował do" 
mowników i ahiżbę, którzy nie mogąc dociec do 
źródła ognia, zawiadomili ratuszowy oddział straży, 
ogniowej, który w niespelna 3 minuty przybył 08 


miejsce. Dzięki energicznej akcji ratumkowej, atr, 


żacy wkrótce usunęli palące się już meble, 
Straty wynoszą kilkanaście tys. marak. 


Pozwolenia na wyjazd. Od dnia 1-go maja r. b* 
przy sekcji 1-ej aa ową „fa Kiry amie 
ska 12) zaczą! funkcjonować w pasapo 
zagranicznych. Do kompetencji Amok należy 
bł rycie dokumentów na wyjazd do państw ob" 

Pozwolenia na wyjazd na tereny wojenne 3% 
Wachodzie wydaje w dalszym ciągu wyłącznie r4 
eapi generalny cywilny (Krakowskie 
32). 


Spis księgarń, wew i kiosków. Naczelnik 
licji polecił dokonać spisu księgarń, czytelń, 
kiosków ze sprzedażą pw 


Napad i postrzelenie. Przy zbiegu i 
niewickiej i geo pok aw został napodnięę 
przez Łakomskiego Aleksandra (Sobieskiego koś 
przechodzący. ulicą say pg ser Markowski Be 
sdńd (Skieraiewioka 151). meki wystrzałeś8 
z rewolweru zranił dów ókcje w plecy i noge 
W stanie ciężkim przewieziono go do szpitala 5% 
rozakonanych, 


ora 


Samobójstwo, Przy ul, Furmańskiej 7, w ng 


szkaniu wiasnem, powiesiła się Marja Mu 
21. Przyczyna samobójstwa — rozstrój nerwowy- 


Znaczna kradzież. Przez wyłom w suficie zl 


dżieje dostali się do sklepu galanteryjnego aart 


Pee Aa (Nalewki 28) i skradli różnego bo 
na sumę 60.000 marek. ch 
Zagadkowa kradzież w szkole. Z kanc 


szkoły. Stefana Żuchowskiego, Piękna 88. skrwdź 
no blankiety do zaświadczeń o należeniu do 
uczniów tej szkoły. Istnieje wyj dragi te 
kiety te mogą być użyte do 

decitw w celu zwolnienia od woz, 
*. (m). Rewizja i konfiskata. 
mieszkaniu Piotra Tworek, przy ul. Wołow 
znaleziono dubeltówkę, cal. 16, ziócą € 


lag” 
wri 


z Z Z O OD ZOO 


Nr. 183, £ % 


A m kN 


(m). Przy pracy. Przy ul. Nowolipie nr. 48, 80- 
letnia kobieia, podczas rąbania drzewa, ugodzona 
została kawalkiem drzewa w czoło i odniosła ranę 
tluczoną na czole. Opatrzył ją lekarz Pogotowia. 

(m). Fatalne upadki, Przy ul. Nowolipie nr. 68 
upad? 9-letni chłopiec i złamał prawe ramię. 

— Przy ul, Piekarskiej nr. 6 spadla ze schodów 
16-letnia Slow Karska i zranila się w czoło. 
Obojgu poszwankowanym pomocy udzielił lekars 

towia. 

(m). Znaleziony łup. Dozorca miejski, Andrzej 

wski, zamiatając naokoło skwerku ke ul. 
Freta nr. 40, zauważy! porozrzucane w klombie 
stalowe części maszyn. Wszystkich części zebrano 8 
sztuk, które dostarczono do urzędu śledczego. | 

(m), Bójka na noże, Na rogu ul. Dzikiej i Ni- 
skiej podczas wynikiej bójki na noże, zranieni zo- 
stali: 24-letni mężczyzna, woźnica (rany cięte na 
taaa i lewej ręce) i 22-letni mężczyzna, wyrobnik 
rana cięta na lewym pok. Rannych odprowadził 

licjamt do ambulatorjum Pogotowia, gdzie lakarz- 
urny udzielii im pomocy. 

(m). Bójki na kije i pięści. Na uł. Nowo-Wol- 
skiej podczas wynikłej bójki na kije i pięści zranio- 
my został w glowę 34-letni mężczyzna, woźnica. 

(m). Zasłabnięcia, Na ul. Leszno przed domem 

14 zachorował nagle B%-letni mężczyzna, rolnik. 
| do udzieliło mu Pogotowie. 

— Na rogu ul. Nowego-Świata i Ch: 
ei? przytomność 28-letni nięż mężczyzna, oficer 

ch, którego odprowadzono do apteki Malinow- 
skiego, akąd lekarz Pogotowia przewiózł <= 
do zr polskiego Czerwonego Krzyża przy 


marca 


stra- 


KINO-TEATR 


LODSSEUN : 


Nowy Swiat 19. 


Początek o godz. 3 pop. 


mDYNASYM 


Bledziba Tow. Cyklistów Warszawskich 
(ul. Obożna, 2 min. pieszo od Krak. Przedm.) 


bpa 1 święta px Ar Ihas 4 m. 30 X Koncert 


Najsubtelniejsza 
artystka filmowa 


Z sądów. 
Przemycanie żywności do Prins. 


Mieszkańcy Czeladzi, nad granicą pruską: Bo- 
niłacy Kucewicz, Antoni Chorzelski, Jakób Mokn- 
ski, Władysław Juszczyk i Władysław Majoherczyk 
utworzyli bandę przemytniczą i w nocy a d 6 na 7 
lutego r. b. usiławali przemycić do Prus rozmaite 
artykuły spożywcze. 

W samą porę zauważyła to straż pograniczna, 
która ujęła calą bandę, zabierając im cały zapas 
żywności: mięso, kiełbasy, słoninę i Ł p. około 
6% funtów. 

Sąd okręgowy w Sosnowcu, na mocy dekretu 
z d. 5 grudnia r. Z„ skazał Kucewicza na 2 mie 
siące, a pozostał oskarżonych na 4 miesiące 
aresztu bezwzględnego. 

Sąd apelacyjny nie uwzględnił skarg przemyt- 
ników i wyrok 1 instancji utrzymał w swej mocy, 


Niegodziwy mąż. 


Stanisław Rosłanek nietylko porzucił małżon- 
kę swą, Annę, nietylko, urągając wszelkim -pras 
wom, zamięszkał pod jednym dachem z obcą Qso- 
bą, lecz nadto przywłaszczył sobie ruchomy ma- 
łatek żony, g irp ies własność wspólną, slowem, 
ajj ti ją s 

Gdy wreszcie pokrzywdzona na honorze i mè- 

RZ żona przyszła upomnieć się o swój Beier 4 

osłanek pobił ją, pokrwawił i pogroził „zabój. 
stwem*, 

Dopiero interwencja oburzonych sąsiadów po- 
lożyła kres rękoczynom męża, uwalniając storturo= 


a FE „uc wszystko kładł na karb 


w pięknym dramacie 


egzotycznym w 6 
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sw. zdenerwowania, które w czasach dzisiej. 
pat y robią z człowieka... nieprzytomnego. 
Sąd nie uwzględnił wywodów tych i skazał R. 
na 3 miesiące więzienia. 
I sąd 2-j 
swej mocy, 


wyrok ten utrzymał w 


Martwe dusze. 


Rządca domu Nuchim Epstein nię przebierał 
w środakch, gdy szło o kartki żywnościowe. 
Świeżo stanął on przed sądem za sporządze- 
nie «asi wykazu swych lokatorów, by w 
ten rzystać z kartek. 
pech igi tłumaczeń, sąd skazał go 
grzywny, ¿ 


Teatr i muzyka. 


W środę debiutowała w teatrze Rozmaitości 
w roli Anny w sztuce Zapolskiej „Tamten“ p. Ha- 
"lina Hohendlingerówna Trudno po jednym wystę- 
le ina zasadzie jednej roli osądzić, czy kandy« 
datka na scenę posiada talent i jakiego mianowi- 
cie rodzaju. Warunki fizyczne p. H, przedstawiają 
się niezgorzej: ładna postawa, silny głos, wyraźna 
wymowa zdają się przemawiać za kwalifikcjmi ze- 
wnętrznemi, wystrczającemi do zawodu aktorskie- 
go. Co się zaś tyczy wewnętrznych, to na korzyść 
adeptki przemawia to, iż rolę swą traktowała z wi- 
docznem zrozumieniem postaci, przez się odtwa- 
rzanej. Czy jednak poza poprawnością gry kryje 
wię głębsza „iskra Boża“ — muszą stwierdzić dàl- 
sze występy w innych rolach. ; 


częściach 


EAA 


Teatr Wielki, Dziś owienh pięknej opery, 
Moniuszki „Verbum nobile" a Kuncewiczówną, Par 
lewiczem i Narożnym, 


Teatr Rozmaitości. Dziś po poł, „Mąż 1 Bona. 


1 „Marcowy kawaler“ z Frenklem ; 
„Królewski jedynak* Rydla 


wrięczjna 


Teatr Polski, Dziś po poł popis szkoły ea 


styki rytmicznej J, Mieczyński; wiecz. „Szczęście 
Frania* Perzyńskiego z Jaraczem, 


Teatr Mały. Dziś „Brat marnotrawny”, 
Teatr Lotni, Dziś po poł. „Męż z grzeczności”; 


| włecz „Kochanek z obloków* Berra z Ferinerem, 
a Toatr Nowości. Dziś po poł, „Baron Kimmel“; , 


wiecz. „General huzarów“; jutro „Dokoła miłości”, 


zabawna operetka ciesząca się dużem iige] 
mem, 


Teatr Praski. Dziś po poł. „Chata za wiii 
wiecz. po raz drugi „Sybir“, 

Teatr Powszechny, Dziś „W górę serca“, Ba 
mat Dominika, grany przez zespól artystów tej 
sceny. 

Teatr im. Stasziea. Dziś po pol „Było b p 
Wagram“; wiecz „Stare Miasto“ (premjera) Fes 
Dominika, 3 
Teatr „Qui prò quo“, Nowe jednoaktówki, 
Miraż, Program składany, 3,4: 
Argas. Nowy program. 

Czarny kot, Jednosktówid, 


Erna MORENA 


Emila RAMEAU 


MK nG O LOMBA", m 


1923 


Uziś, niedziela, otwarcie Park 


Wielki, botai programı — Od 


0d g. sej FESTYN 


x popisami o nagrody z ret robert I spe 
Do godz. 5-ej każda osoba może 


© godz. 8-ej wiecz, Krzędotawienik, loże BEZPŁATNIE. 
ILUZJON » $ "PA 

| safe MINI $ 8 ou Praneasla Dori 
se] i G Pa O 8 Najwspanialsze 


Marszałkowska 8ib 
róg Hożej. 


Kino Kino Zachęta 


ROEE "RZE sr a "JĄ 27. 


DORADO 


KINO 


Ogród 


g 
e 
<a 
=) 
EZ 


Marzałkowska 138. 
TEATR art.elit. 


„ARGUS“ 


i85 (Bielańska 5) 
Bod dyr, arte Tad. Kończyca 
Właść, W. Skarbek Malczewski, 


Chryzantema 


Leszno 2. 


tą 


| Trianon | 


Karmelicka 18, | 


EA 
E 
BB 
|>| 
2 
i ji 


M a 


LESZNO 28, È 


Wielki Kino 


BAJKA $ 


Żelazna 61. 1727 $ 


4 Tylko u nasl 
8-cia i ostatnia 
Berja 


UWAGA! Kto ehce zobaczyć 2 1 3 serję razem za Jeden pieniądz niech przyjdzie do 6 po poł. 


ipod a 


O ZET EEE WRA 


Fenomen 
w świeci6 
kinematogr. 


Orkiestra Dla 
Wojsk 
Polskich 


dzieri 
dozwolone 


- 


zié i jutro | żył 
ostatnie 


progr. 40 


I-szy sensacyjny mii 
cuski dramat wszęch= 
światowej wytwórni 


We wtorek zupełna i 
zmiana programu 


Pitegląć Uiierów 


H 


Eclair 


Dla młodmięży dozwolone —— 
: PROTE A (Kobiela Głośny awanturniczy 
djabe) obraz w 6 część, == 
AMOR:;: sę 
È M 


KM 
© 

g dozwou 
£ lone. 


JNATAkIS waty 


PROTEA Tanie: Koriniti < 


Arkadja 


sł 


m Eg Zdenuncjowany 


1) 


Krym. dram, 
w 5 część, 


Czarny Kot Hm; wy, 


y Marczatkowska Re 125, 
O Saa ayr. AM. K, Wreczyńzkiezo, 
R 

FANA 


PROGRAM 
N: Zl-szy 


)0g. 98 
Kasa czynna od 12 p.p. 


wieika zabawa 
dla dzieci 


wprowadzić dzieci? (10-cio letnie) 


Bom zapomni 


Sensao, dramat w 6 ózęść olśnie- 
wający nadzwyczaj bogatą wyst, 


winnie oskarżony. 3, Ucieczkk więź- 
nia, 4. Walka na śmierć i życie, 


Rzecz dzieje się w Meksyku I Europie;. 


godz. 4 m. 30 


ain, przedstawieniem, 
scowy: 


"3 m tarasami i 
KONCERT ORKIESTRY pod dyr. W. sliwińskiego.: 


O g. bej otwarcie teatru letniego. 


nadzw. przedstawienie składane z udz. całego Towarzystwa, złożonego 
z najle u spij sił. miej- 

I zagrenicznych, 
Szczegóły w programach, 


teatrem letnim. 


i4 Numerów 14. 


Bilety wejścia 2 mk. 


ERIE 
Najwspanialsze arcydzieło sezonu I 


W nadśwy 
wstrząsa 
ue peli W 


Dramat podług pięknes 
go nast. romansu 
Jana Richapina 
w roli głównej 


Pudel Tohy, 


M 


zydówka 


ze słynnym detektywem 


he Webrsem 


ków 


piątek dnia i6 maja 
l-szy raz 


malh" i mk, 601 


“1e0; 
revue, 

Wzruszające 

mmens | Palta damskie 

z życia własnego wyrobu modne, letuie 
wprowadza= | od %00=300 okazy jala Kapucyń- 
ja Kae w ska 13, m. 2, 

E E 


& Jan Ałapin ima 


b. nÈ ordyn. szp. Ś-go aa 
Chor. weneryczne i skórne, Kró- 
lewska 3i. 


W obrazie udział biorą Iwy, ty- 
grysy, tysiączne tłumy i 20 naj- 


tylko 


silniejszych atletów świata, u 


a -detekt, drar. franc, w 5 
stan. osob, cał.). Nadm., że Ost. 

higa przew, swą treścią wszyst. 6 

dotychczas widziane obrazy, 


Niezwykłe przestępstwo, 2, Nie- 


%. Uratowani, 


Datę 0 45 fen.? 


za funt zużytych kopjałów, ga- 
zet, książek, makulatury, obci- 
nek i t p, Graniczna 8, ([ront. 


R$ OBSZA | 


im LULU 


tęni wszelkie robactwo. 
1 


t 


WRZE S UPES EZ PE T ASE ASEE 
I 3g Il, II fran "Wielki krym. dramat w 5 częściach 
LE 


P.p. oficerom służy prawo w 
, kupywania biletów do krótydł 
po 6 mk., pp. szeregowcom po 


„LEONARA" 
u 2i lwy Świt 24 


i2 poczt, ret, Mk, S= 


n m 
Duże portrety od M. 10,— 


Zakład czynny 
od 10 r. do 7 w. 


E żądza zemsty Zródło ne 
enia Wzraszający dramat lony 


AntoŚś w 


z ulubien. min Antonim Fertnerem, 
Wojske polskie pod dow. gen. Hallera w Paryżu. 


w 6 częściach. 


Moskwie 


podług słynnej opery 
Fialevy'ego 


w 6-ciu częściach 
ze śpiewami artystów opery, 
Nad 


program falsa amerykańska 


ANONS; Od Wtorku 


o» Ostatnie dni Pampeill  qzjnsysza 
 ROZORC DEBIT TOSWRK RATY OREZOAABIA ZO PZOOTOTIW ZO GRUCA 


| la stopień drogisty 

cyna przygotowanie w dnia 
4 b. m. prowizor iarmaoji 
Leon fedlus 


istówiik wykładów fachowych 
i. Złota 26 m i6, 1896; 


. 
Dr. S. Kaczkowski 
b. Starszy Ordynator Warsz, | 
Klin. Uniw. po powrocie przyje 
muje chorych na oczy H 

od 9 do 10 i pół I od 6 do 7: w. 
Smocza 88. 1936 


Dr. M. Tuchendler / 


b. lek. polikliniki prof. Masz 
Gherndy weneryczne | skórne. 
(włuzów) nieriać pralowa, 
przyjmuje od 9 do 11 1 od 4—7; 
| Królewska M 27 m. 1. | 

=> A, 


Prodiko- piętnie pia 
naucza Kaligraf B. BEINAN 
w otągu Ii lekel cia t3; 


za zużyty papier, gazety, makus 

latury, pone ie Sirenene 4 

sklep materjatów pisiniennyc 
5 telofon 145-01, z * 


„m. 8 1800 


1871 


RE 


[anaran mat J. ua 


Senatorska 22, róg Bielańsk, tel, 193-16) 
NALIZY: moczu (wykr yw. śl. tryć 
pra) kału, krwi (na SYFILIS), wice wio 
sów, plwociny etc, OCENĄ lee, 
ków, pr. spoż, (sacharyny). Pra“, 
cown. oasyła analizy do domu’ 

ewentualnie pocztą. ii 
0 | —— 


GKULISTA g 


„= 


8. „ROBOTWIK* niedziela, 11 maja 1919 r. Ni 183. 
i N | - Pod nową dyrekcją! | BE” Już otwarty wg 
8 ' Dramat w 6 częściach odtwa- Mia Mary 
Wolska 8. = rzający całą grozę rewolucji : 1 
ROG waw. S PRZEJ y BE aian pols- Wiktora Biegańskiego 
5, 9, 10 i 16. & ch artystów w rolach głównych, 
INO ER + P p "PRAWE RTECS CTYCZĘCT OZ 
5 Kl rok śmierci. lI., Napad na córkę kr. mat w 6 częściach 
CZ Al: Pochód OFÓW Ez" bn maio 
p upioro ESR LSA 
WOLSKA N: 3. Diadzieci odl-5. || EZ NRC ONNNYCANSNE © hornsia. VL Katnetrole w moll glównej 2 


Szczury i Myszy * 


radykalnie wytępić można tylko środkiem „,KAPS<, 


Preparat „KAPS ze względu na swe wybitne własności i uznanie 
wielu powag naukowych, znalazł szerokie zastosowanie, w każdem 
gospodarstwie domowem, handlu, przemyśle, leśnic= 
twie, ogrodnictwie, kooperatywach, skład. żywn. itp. 


Komitet Organizacyjny I-go Walnego Zjazdu Zjednoczenia 


Polaków wyzn. mojż. wszystkich Ziem Polskich zawiada- 
mia wszystkich uczestników Zjazdu, że wobec bardzo licz- 
nego udziału i konieczności przygotowania większej sali 


obrady Zjazdu rozpoczną się w dniu dzisiejszym dopiero o 
godz, 4-tej pop. w dużej sali T-wa Hygjenicznego przy 


~ 


| 


| ul, Karowej zamiast o godz. 10 rano, 


Precz z papierosami i oygarami I 
używajcie tylko pastylki 


„NIEPAL%* 


Cena pudełka Mk. 6.— 
Sprzedaż w aptekach | składach aptecznych. 


Baczność I Prawdziwe tylko B. Klaskiego z marką fabryczną 
» Li o ń . © 1903 


POT mą WON 


raz sprókuje 
płyn do czyszczenia 
metali 


ALU 


| TE zawsze żądać i 2, Ród komie aeroblega POWSZECHNIE BANY 
będzie tylko Fabryka Przetworów A 
| pp Telur SUDORYN 
WAWEL „URSUS 1717 n. „wrgodeliowh w hhii 
99 Chłodna 29 wyrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI w Warszawie. Sprzedaż 


w aptekach, składach aptecznych I perfumerjach. 
Sposób użycia dołączony do każdego pudelka. 


O 8 t rze Ż e ni e l aar pe a wikia 


Kto raz spróbował, 
ten przekonał się, 


że tylko „Mary 
jest najlepszą terpontynową 
PASTA do OBUWIA 


Pasta „MARY“ dzięki zwym wła- 
anotciom chemicznym czyni ský- 
rę, Sdyorną na wilzeć, zapobicya pękaniu | nadaje obawia piş- 
1917 > „ kmy patyzk, Żądać wsządzisi 


Miraz | 


Nowy-Świat 63, 


Swierzbę i swędzenie skóry 
KREM „MUKUNA“ 


usuwa szybko | radykalnie najdłużej w ciągu 5 dni 
Najdogodniejszy w użyciu ze wszystkich dotychczas sto- 
sowanych środków, ponieważ: 
1) nie plami bielizny—posiadając kolor masła, 
2) nie oblepia się po ciele—nie zawierając części stałych, 
3) wchłania się całkowicie w skórę, — stosując takowy 
podobnież jak glycerynę, 
4) jest bardzo ekonomiczny — majac za podstawę sam 
tłuszcz daje możność małą Ilością natrzeć dużą przestrzeń ciała, 
5) posiada miły zapach. 
Lecząo szybko i pewnie jest tanim, 
Apteka J WEROGZEGO ul Bednarska róg Farmzńskiej, 
Cena 7 m. 50 fon. Żądaó wszędzie. 
Skład na Łódź: Lubczyński, Lutomierska 21. 


1553 


Dziś program składany 
Aktualno-Satyryczny 
w wyk. zespołu artystyczn. oraz sił świeżo zaang. 
1924 Początek 6.30, 8 i 9.30 punktualnie. 


Płacę najwyższe ceny ”"' 


za brylanty, złoto, srebro | wszelką biżuterię. S da- 
jæ złote z. 14 k. a Mk. 125; oksydowane a Mk. 27.—Niklowe 


ZDROWIE JEST SKARBEM I 
Słynne w całym świecie 
Zioła z gór Harcu D-ra Lauera, 
znlecane przez najsłynniejsze powagi lekarskie, jedyny. znajnie- 
zbędniejszych środków do utrzymania zdrowia. Napójsten pryjmo- 
wany w ilości 2—3 szklanek tygodniowo leczy: wyrzuty, lisza” 
je, uderzenia krwi do głowy, hemoroidy, obstrukcję, 
atena żon Kapari 50 pg spera ipa przywraca grem i 
ee rawidiowe trawienie zała skutecznie w wypadkach za» 
Mk. 20.—; Srebrne firmowe od Mk. 115.—, Ą irage piüo, lafiuenzy i choleryny. UWAGA: Każde pudel 
ko oryginalne i prawdziwe jest tylko w opakowaniu pole 


Szwajcarski Skład Logarów i Wyrobów Jabilersk ch skiem. Żądać w opakow. polskiem oznacz. M: 27130 w 


Sklep Marszałkowska I5I Sklep. składach apt, Przedstawicieli Chmielna 49 m. 19, 1913 


Riy d ło łojowe 5 kk. £. D o7 tł Pośrednictwa Pracy m 
toaletowe, bielidło, krochmal, przy Słowarzysz. Pracowników Handlowych Zielna 25, 
arafina, cerezym, farby, pasty do obuwia, i telefon 4i-42 í 


boraks, wosk, 
do łóg, — Hurtowo i detalicznie. Hurtownikom rabat. 
róg Hożej telef, 237-98, 1902 

ETINI TAPETY TABA EAEN RERET IR 


- — 


poleca swych członków na. posady buchalterów, kores- 

pondentów, biuralistów, ekspedjentów, maszynie 
stów, stenografistów i t, p, 

Biuro czynne w poniedziałki i piątki od G-ej do 9-ej. 

| Zapisy przyjmuje też kancelarja codziennie od 4-ej 


„Ekonomja”, Krucza 36 


Ja niżej podpisany przepraszam 


ogó! związku robotników przemysłu do S-0j wiecz. 1932 
mięsnego za publiczne ubliżenie temuż |. KETETAN 


ogółowi właściciel jatki w Hali mirows- 


kiej. 
L poważaniem Autoni Dzięgielowski. 


aeee 


śprzedaż chleba żyfniego w okresie 94 


Wydział Zaopatrywania Miasta podaje do wiadomości ludności | 

składni. iż w okresie 94 sprzedawany będzie na karty tylko 
s rz żytni po 35 fen. za funt 

"na kupon jednofuntowy 1 serji—1 funt, na kupon 2- 

—2 funt. na kupon Sduniówy I serji—3 ię. pi sę peg 
funtòw, przestrzegając ściśle serję i numery. 
Ciężkopracujący na swoje karty otrzymają po 8 funtów chleba 

żytniego (po 4 na każdą serję). 
Rezrobotni jurin i również wyłącznie chleb żytni I płacić za 
niego winni odcinkami chlebowemi legitymacji Komitetu Pomoc 
; bezrobotnym, 7 
MĄKA PSZENNA AMERYKAŃSKA W OKRESIE-94 LUDNO 3 
SZAWY WYDAWANA NIE BĘDZIE. SR Wag 
Posiawany w składnicach chleb pszenny sprzedawany będzie wyłą- 
<znie na niezraelizowane. jeszcze kupony chlebowe 93 okresu. Po 
wyczerpaniu się zapasów na kupony pozostałe 93 okresu wydawany 
będzie chleb żytni po 35 fen. za funt. 
Ważność kuponów mącznych okresu 93 zostaje przedłużona aż do 
A odwołania. 1925 


Ból głowy i Migrenę 
usuwa 


„ MIGRENO — NERDOSIN “ 
Z KOGUTEM 
Aptek, A. Baseckiego, 


w optatkach—falsyfikasty. 


1936 


Migreno-Nervosin* 


| | NAJSILNIEJSZE 
(GA) bóle głowy i migreny 
ustają natychmiast po zażyciu proszku k 


OWALSKINY 


Wyrób farm. lab. „Ap: KOWALSKI, 
Żądaó w aptekach i składach aptecznych. 


Wydawca Centralny Komitet Robotniczy Polskiej Partji Socjalistycznej. 


z 


J 
4 
p 

4 
dad 


Ceza proszaa 50 f, 


1688 


Sprzedaż preparatu „KAPS“ we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 


wiesa) W ano dla p. szewców! 


Na żądanie prospekty bezpłatniel 


otwarta została sprzedaż . 1818 


różnych skór i przyborów szewckich. 
= ŻELAZNA 52 Í 


—— 


MIGRIN 


Radykalnie usuwa ból głowy, 
Zapobiega hiszpance, leczy newralgję I 
influenzę 
Apteka: K, Potockiego & K. Skarżyńskiego 
WARSZAWA, MAZOWIECKA 10. 
Żądać tylko proszków z jaskółką we wszyst. aptek. | skład. 1777 


Blacha cynk., miedziana, 
mosiężna, sztangi mosięż= 
. ne. Cyna. Cynk w płyt. Ołów: 
bloki, blachy. Metal biały gwa- 
g rant. analizy. Miedź, bronz, 
© mosiądz dla celów odlew. ! 


Kupno | sprzedaż za zezw. Wydz, Surowców. 
KORNGLUM I GEPNER cnzrnowska 27 ta. 90-274. 


Płatę to 45 fen. |Dr M. Doikart 


za funt zużytych kopjałów, ga-|,. 

zet, książek, makulatury, obólnek | choroby Wewnętrzne, $ełądka U 

It p. Marszałkowska tilsi 94.64 Od b | pół—7 wieca. 1778 
r mee en eee 


sklep w podwórzu. 1549 
Przedewszystkiem zdrowie | > 


tòr Tanita. „Tajniki tycia 
mężczyzn, Poradnik lekarski 
Choroby sekretne, Wskazówkie 
rady praktyczne”, Treść: Życię 
płoiowe. Choroby weneryczne. 
Samogwałt. Niemoc płolowa, Lo 
czenie. Cena 3 mk. 1900 


Przedewszystkim zdrowie! © 


Dr. Paczkowski „Jak zapa 
biegać zarażaniu się chorobami 
wenerycznemi oraz nie mocy 
płełowej*. Mnóstwo cennych rade 
wskazówek. Srodki ochronne naj- 
bardziej wypróbowane ku‘ zapo* 
bieganiu. Leczenie. Cena 2 mk. | 


Przedewszystkiem zdrowie! * 


buktór. Braun „Samogwałt 
mężczyzn, kobiet; jego skutki. $roe 
dki wyleczenia, Praktyczne wska” 
zówki. Podręcznik dia rodziców; 
opiekunów. Cena 3 mk, | 


Przedowszystkiem zdrowie | 


Dr. Fruchtman. „Sytilis* Nie- 
wielka lecz treścią bogata książ” 
ka zawiera: Najnowsze poglądy 
na jego uleczalność; rozpoznawa” 
nie, sposób zapobiegania, 1e046= 
nie, zawieranie związków mał“ 
żenskich, dziedziczenie, Cena 2 
marki. | 


rodewstystkiem zdrowie! | 


Doktor Emil Jozan „Tajne 
ki życia kobiot*. Podręcznik 
lekarski. Tresć: Hygiena życie 
kobiety, Okres zamęscia. 4nacz6* 
nie stosunków płotowyeh, Beż 
płodność, Samogwałt. Ciąża, Ro- 
zwój płodu. Narządy płolowe ko” 
blęty. Cena 5 mk, 


Przedewszystkiem Zdrowie 


Doktór Hammond. „Niemo%. 
płciowa, mężczyzn, kobiet. Przy” 
czyny. Skutki. Zapobieganie. 
czeuie*. Poważny utwór, Mnóstwo 
nowych cennych rad, wskaż” 
wek, 220 str. Cena 10 mk. Sprz”! 
daje i wysyła tylko dorusly 
szyller-Szvolinik. Piękas 4s 
mieszk. 12 róg Marszałkowskiej: 
i 
1 


Okazieiel niniejszego 
numeru otrzyma w 


Zakł, Ostsgraficznym 


HELIOS” 
e ; . 
43. Hawy-Świa) 43. 
i poczt. art. wyk. Mk, 8 
buis póódty od 15 Mk. 
Zakład czynny od 10 r. 


0 ü wieGZ. 
Niepogoda nie robi rô- 
żnicy w zdfęciu, 


płat 0 45 fen.ż 


za zużyty papier, gamety, maku- 
latury, obcinki i t. p. Królew= 
39, m. 12, na parterze, 
telefon 145-01. 


LL OŚŁOSLEIA WrOBKE f 


FOLODTAICZOŁ ne kupnje piaci 


ne kupuje płaci 
najwyzej „Kamera“, Skład fo- 
tograliczny, Marszałkowska e 


różne, Proszę się przekonać, Ce- 
ny najwyższe. „EKkonomja* Mar- 
szałkowska 131, podwórze, 1912 
OE WR 


BDIĄCZKI pierscionki, * kolczyki, 


pierscionki, kolczyki, 
zegarki, budziki, ceny nizkie. 
Przyjmuję ad py tanio i do- 
brze. knpuję eeg | złoto, 
srebro. Magazyn jubilerski, Gut- 
macher, Smocza 4l, 1933 


pincenez, soisle zasto- 
Okulary sowane do każdego 
wzroku z francuzkiemi szkłami. 
Prezerwatywy, Dokładna repara- 
cja. Najtaniej, bo w podworzu. 
Optyk, Jerozolimska 4/, — rog 
Marszałkowskiej 1840 


P i są panny umicjące 
otze ne gruntownie  roęoLq 
papiejuwych Lorcbek, kapsuiek 1 
kapsli. Uwagal Kobota poza pra- 
cownią. Pasaż »iimonsa, Nalew- 
ki 2, sklep iv, iylu 


i l d 25 mk. 
Paniolle piocienne od 19 mk: 
Naiewki 9, front, lsu] 

d b jsk j - 
Prośby Ministorstwa, 8 dów, Wróżka przyjmuje ul. KoperBi* 


urady, Sprawy jedna marka ka Na du, m. 20, MY 
eszno 88 „tenryk*, 1857 | wprost bramy, 


ska 


meble, pianina, dywany, 
garderobę, bieliznę, futra 


Żamiejscowym wysyłam po orgy’ 
maniu gotówki, 


* inlui wybór okryć, różne” 
) Wielki ka rodzaju kostju” 
mów, płaszczy, ostatnie fus0D79 
kolory. Ubstalunki z wian? ik 
i powierzonych materjałów. * p 
tans4e zródłol Br, Upkion gi 


Hoża d4—., AIA 
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